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DALSZE ZAJŚCIA WE LWOWIE
I NOWE ICH OFIARY.

RANNI.
LWÓW, 29.11 (Tel. wl.). Wczoraj wła­

dze bezpieczeństwa przyłapały sprawcę 
napadu na akademika Mieczysława 
Bohma. Bandytę skutego w kajdany, w 
asyście policji, sprowadzono na oddział 
chirurgiczny szpitala powszechnego i 
skonfrontowano go z ciężko rannym 
Bólimem, który poznał w nim sprawcę 
napadu.

Stan zranionego dziś rano Sojki jest 
bardzo ciężki. Okazuje się, że nie jest 
on akademikiem, ale praktykantem dru­
karskim.

Ranny Sojka ma przecięte gardło i 
kark. Twarz ma tak zmasakrowaną, że 
nos wisi na kawałku skóry. Sojka poznał 
sprawcę napadu.

ODEZWA AKADEMICKA.
LWÓW, 29.11 (Tel. wł.). Bratnia Po- 

U1OC stud. Akad. Weter, i Korporacja 
Lutico - Venedja wydała następującą o- 
deZwę:

Koleżanki , i koledzy! Wszyscy jesteśmy 
pod wrażeniem wstrząsającego wypadku, 
który kosztował młode życie śp. Jana Grot­
kowskiego stud. IV roku Akademji medy­
cyny weterynaryjnej. Wstrząs, który nas 
ogarnął, jako odruch naszego serca jest zro­
zumiały, lecz sądząc z nastroju, może przy­
brać niepożądane formy. Dlatego też pra­
gniemy podzielić się z Koleżankami i Kole­
gami oraz starszem społeczeństwem infor­
macjami, posiadanemi przez nas.

Ś. p. kol. Jan Grotkowski zginął tragicz­
ną śmiercią, napadnięty przez grupę zna­
nych władzom przestępców pochodzenia ży­
dowskiego. Niestety, do tej pory nie zna­
my prawdziwych pobudek zbrodniczego czy 
nu, lecz kategorycznie stwierdzamy, że za­
chowanie się naszych Kolegów nie dało po­
wodu do napadu. Wszelkie inne wersje na 
lemat wypadku krążące są niezgodne z 
prawdą. Dzięki energicznej interwencji 
władz, sprawcy zostali ujęci i ufamy, że 
spotka ich zasłużona kara. Czcząc pamięć 
zamordowanego Kolegi zachowajmy się z 
powagą i godnością, jak przystoi każdemu 
studentowi Wyższej Uczelni i jakiej wy­
maga powaga chwili.

Tadeusz Winiecki, prezes PAK. Lutico - 
Yenedja — Władysław Borowiak, prezes 
Bratniej Pomocy Stud. Akad. Med. Wet. 
POGRZEB ś. P. GROTKOWSKIEGO.

LWÓW, 29.11 (Tell. wl'.). Dziś przed 
południem odbył się pogrzeb zamordo­
wanego Grotkowskiego. O godz. 10.50 ul. 
Zieloną przeciągnęły liczne korporacje 
akademickie, zdążające w kierunku do­
mu akademickiego weterynarji. Ulice 
przepełnione ludźmi. Policja konna i pie 
sza zamyka boczne ulice. Wyróżnia się 
wyglądem policja w hełmach z Mostów 
Wielkich.

Dom akademicki, w którym złożono 
zwłoki Grotkowskiego, otoczony jest iy- 
siącznemi tłumami publiczności. W wiel­
kiej sali recepcyjnej spoczywają na ka­
tafalku tonącym w kwiatach i świecach 
zwłoki zabitego, przykryte sztandarem 
korporacyjnym.

O godz. 11 przed południem przyby­
ły ciała profesorskie wszystkich wyż­
szych uczelni, z rektorami na czele. 
Wśrśód profesorów jest przezes Stronni­
ctwa Narodowego, prof. Głąbiński i prof. 
Stanisław Grabski. Rektor, ks. Gerstman 
znajduje się w grupie księży, prowadzą­
cych kondukt.

Po odprawieniu egzekwji żałobnych 
koledzy zmarłego wynoszą trumnę, a 
chór studentów weterynarii żegna kolegę 
ostatnią pieśnią „Sprawiedliwy Sędzio44.

Pochód rusza.
Na czele kroczą korporacje akademic­

kie, niosąc olbrzymie przepiękne wień­
ce. Dalej idą akademicy — harcerze, 
korpus Zawiszy Czarnego, delegacje stu­
dentów innych uczelni i kler. Za karawa­
nem postępuje brat zmarłego, ks. Grot­
kowski, narzeczona, prowadzona przez 
matkę, ciało profesorskie, młodzież 
wszechpolska i tłumy publiczności, do- 
jchodżace^do óO.OOO ludzi. 

Kiedy orszak przechodził obok koszar 
wojskowych 40 pułku piechoty, oficero­
wie, zebrani na szkarpie, przyjmują po­
stawę na baczność. W chwili, gdy trum­
nę wniesiono za bramę cmentarną i prze­
puszczono delegacje, policja zamknęła 
bramy cmentarza. Publiczność zaczęła 
nacierać na mur cmentarza, wówczas 
wskoczył na mur cmentarny prezes Mło­
dzieży Wszechpolskiej, Matłachowski, 
który w płomiennem przemówieniu ape­
lował do publiczności o spokój, a policję 
prosił, aby bramy otworzyła. Istotnie 
bramy otworzono i tłum runął na cmen­
tarz.

Nad grobem pierwszy przemawiał pre­
zes polskiej młodzieży akademickiej p. 
Macieliński, po nim przedstawiciel stu­
dentów weterynarji, przedstawiciel kor­

LONDYN, 29.11. W Ikołacłi miarodaj­
nych liczą się, że St. Zjcdn. odrtfl&zą An- 
gilji płatność raty amortyzacyjnej w 
wysokości 50 miiilj. dolarów. Tak więc 
Angilja ziapłacitoby tyllko odsetki w wy­
sokości 65 mil jonów dolarów. Sprawa 
ta miała być uzgodnić,na podczas 'wczo­
rajszej (konferencji ambasadora anigiel-. 
sikiego w ' Waszyngtonie, sir Ronallda

BERLIN. 29.11. Zdaniem kół poli­
tycznych dzień dzisiejszy przyniesie 
ważne decyzje w sprawie likwidacji 
przesilenia rządowego w Rzeszy.

Gen. Schleicher, upatrzony na przy 
©złego kanclerza, prowadzi rozmowy 
z przywódcami stronnictw, chcąc wy- 
sondować, które stronnictwa gotowe 
byłyby do tolerowania gabinetu pre- 
zydjailneigo pod jego przewodnictwem.

Naczelny organ Hitlera w ostrym 
ariykuile podkreśla, iż hitlerowcy u- 
słosunkują się do gabinetu Schleiclie- 
ra podobnie opozycyjnie, jak do „ga­
binetu nieszczęść Papena".

Na . tem tle przewidują, że misja

poracji Lutico - Yenedia. Nad grobem 
wykonano pienia żałobne i złożono 
mnóstwo wieńców.

DŁUGI ANGLJI I FRANCJI 
w Stasiach Zjednoczonych.

Lindsaya a sekretarzem skargi Mililisem.
PARYŻ. 29.11, Rząd francuski nie usta­

li!' jeszcze definitywnie swego stanowi­
ska w kwestji spłaty długów Ameryce. 
Rząd Oczekuje na odpowiedź angielską 
jakikolwiek nie jest rzeczą wiadomo, czy 
•sam zamierza wysłać notę do Waszyn­
gtonu.

PAPEN NA WIDOWNI
Gabinet walki z Reichstagiem.

Scbleichera nie uda się i jeszcze dziś 
popołudniu prezydent Hindenburg 

podpisze nominację Papena na kan­
clerza.

Będzie to gabinet wałki z Reichs- 
tagiem.

W razie konfliktu z rządem parla­
ment natychmiast po ukonstytuowa­
niu się będzie na mocy art. 48 kon­
stytucji weimarskiej odroczony lub 
rozwiązany.

W składzie rządu przewidywane są 
pewne zmiany, prżedewiszystkiem na 
miejsce ministra spraw wewnętrz­
nych v. Gayla wstąpi dotychczasowy 
komisarz Prus, dr. Bracht.

Szeroko rozpisywała się prasa całego świata o zaślubinach syna następcy tronu szwedz­
kiego księcia Gustawa Adolfa z księżniczką Sachsen Koburg Gotha. Przed paru dniami 
para książęca przybyła do Sztokholmu, gdzie ją uroczyście powitano. Na ilustracji 

króla szwedzkiego i jego małżonka drodze na zamek królewski.

APOPLEKSJA.
Niemal równocześnie z teini zajściami 

przy ul. Kopernika żyd Herman, ucieka­
jąc przed policją do gmachu poczty, tam 
padł. Jak stwierdzili lekarze, Herman 
padł rażony apopleksją.

ECHA ZAJŚĆ LWOWSKICH.
Wieczorem we Lwowie odbyły się de­

monstracje. We środę o godz. 10 rano w 
kościele Jezuitów odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. Gutkow­
skiego.

W Poznaniu nabożeństwo odbędzie się 
o godz. 11 i pół.

W Krakowie doszło do zajść, podczas 
których wybito kilka szyb w LK.C.

W Wilnie po wykładach prawa rzym­
skiego jeden ze studentów wezwał do 
trzyminulowego milczenia na znak ucz­
czenia ś. p. Grotkowskiego. Na to roz­
legł się gwizd. Doprowadziło to do Iwj- 
ki, w czasie których poturbowano kilku 
studentów - żydów. W gmachu Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy studentów ży­
dowskich wybito szyby. Wieczorem w 
dzielnicy żydowskiej sklepy były zam­
knięte. Po mieście krążyły patrole po­
licyjne.

W WARSZAWIE.
WARSZAWA. 29.11. Dziś o godzinie 11 

rano w czasie wykładów uniwersytec­
kich w muzeum przemysłu i handlu na 
Krakowskiem Przedmieściu studenci 
pierwszego roku prawa zaczęli usuwać 
studentów żydów z sali. Zajścia przenio­
sły się następnie na dziedziniec Uniwer­
sytetu przy ul. Krakowskie Przedmieście, 
W czasie tych zajść poturbowano trzech 
żydów, których przeniesiono do szpitala,

Policja na teren Uniwersytetu nie 
wkraczała, jedynie ustawiono silne po­
sterunki przy bramach.

Wykłady zostały zawieszone aż do od* 
wołania.

Na politechnice doszło od zajść. Re­
ktor wezwał studentów - żydów, usunię­
tych do hallu do opuszczenia gmachu i 
w ten sposób nie dopuścił do starć.

MIN. BECK
W PARYŻU.

PARYŻ, 29.11. Dziś o godz. 7.10 
przybył do Paryża z Genewy mini­
ster spraw zagranicznych Beck. Na 
dow.rcu powitali i ministra ambasador 
R. P. Chłapowski oraz wyżsi urzęd­
nicy ambasady.

Hołd Zwirce
ZŁOŻYŁ PREZYDENT FRANCJI. .

PARYŻ, 29.11. Na bankiecie, urządzo- 
inym wczoraj z cikaiziji tr-zymaisitego sailonu 
.aeronia-utyicizinego prezydent repniblbilkii Le- 
brun wyigtosił dłuższe przemówienie w 
iktórem wśród szeregu otoczonych naj­
większą sitową lotnikó'ś\\ jak Lindlberigih, 
Costes, Le tBlnics, wspomniał również na- 
•zwwslko Żwiiriki, składając jednocześnie 
hołd jego pamięci.

O zjedMioczessie 
NIEMCÓW KATOLICKICH.

WIEDEŃ, 2941. ,.R'eichsposi‘‘ do­
nosi, że a-ustrjacki .minister sprawie­
dliwości, Schuschnigg, wygłosił w Mo- 
inachijiuini mowę, w której proklamo­
wał zjednoczenie Niemców Katolic­
kich. Sposób, w jaki zosranie rozwią­
zane zagadnienie zjednoczenia Niem­
ców katolickich zadecyduje o losie 
Europy środkowej. Bez federacji nie 
będzie Rzeszy niemieckiej. Katoli­
cyzm jest siłą konsirukcyjną i decy­
dująco, której pomijać nie wolno.
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NASTROJE W ŁONIE SANACJI
NA TLE SESJI SEJMOWEJ.

WARSZAWA, 29.11. W życiu poli­
tycznym zupełna cisza. W parlamen­
cie przymusowe wakacje, a w rzą­
dzie:'... (.'o się dzieje w rządzie, o tem 
mało dochodzi wiadomości, jakkfll- 
wi-. k, kto zna premjera Pryetora, ten 
wie, że o próżnowaniu mowy być nie 
może.

Punkt ciężkości położenia polega na 
trudnościach, gospodarczych i finan­
sowych. Osobą, wywierającą dzisiaj 
wpływ największy, jest plik. Lech- 
tiicki, mianowany niedawno podsekre­
tarzem staniu do spraw gospodarczych 
przy prezesie Rady ministrów. Pre- 
mjer Ptrystor posiada największe doń 
zaufanie, daje też największy posłuch 
jego wskazaniom i radom. P. Lech- 
niclki uwziął się, aby zmniejszyć roz­
piętość nożyc t. j. zmniejszyć różnicę 
cen produktów rolniczych i’ przemy­
słowych. Stara się też różneini sposo­
bami, żeby podnieść ceny produktów 
rolniczych, a zmniejszyć ceny wyro­
bów przemysłowych.

Na tem ile wre głucha, ałe bardzo 
zawzięta walka, w której, jak wia­
domo, bardzo czynny udział biorą 
sfery gospodarcze, skupione w Lewia- 
tanie. Atak tych kół bardzo silny 
skierowany jest na trzy odcinki, z 
których rząd nie chce ustąpić: 1) a- 
tak zmierzający do obniżenia wyso­
kości opłacanych podatków, 2) zniże­
nia towarowych taryf kolejowych, 5) 
zmianę opłat socjalnych. Na dwa 
pierwsze postulaty rząd nie chce się 
godzić, gdvż 2-orlza one w pozycje 
budżetowe

posiada dużą pozycję, 
jako autor budżetu i człowiek czuwa­
jący nad utrzymaniem równowagi 
budżetowej, ma w tej chwili bardzo 
ciężki orzech do zgryzienia. Chodzi o 
stanowisko Ameryki, która nie godzi 
się na dalsze odraczanie płatności dłu­
gów wojennych. Na Polskę przypada 
opłacenie dnia 15 grudnia około 40 
milionów zl.

przypu­
szczając, że odroczenia płatności, za­
rządzone przez Hoovera, będą dalej 
obowiązywały. 

bo tymczasem rządzi się wedle Kon­
stytucji z dnia 17 marca, dającej się 
znakomicie interpretować...

Sanacji idzie o to, żeby nie dawać 
pola do szerokich debat w parlamen­
cie. Musiałyby one odbijać się dwo­
jako: i w kraju i w łonie BB. Nastro­
je w kraju są ^lla kół sanacyjnych 
fatalne; nastroje w łonie partji rzą­

TANI AEROPLAN.
Najtańszy typ aeroplanu w cenie około, 3 tys. zl.

„Pochód” chłopów na Wilno
Skutki agitacji komunistycznej.

WILNO, 29.11. Komuniści, z okazji 
procesu b. posła Taraszkiewicza, 
przywódcy białorusko - komunistycz­
nej „Hromady", zorganizowali t. zw. 
pochód chłopów białoruskich na Wil­
no. Istotnie kilku agitatorom komu­
nistycznym, zaopatrzonym obficie w 
pieniądze, udało się w pewnych miej­
scowościach porgszyć chłopów biało­
ruskich. Ruszyli oni pociągami w kie­
runku Wilna. Bilety mieli opłacone 
przez agitatorów.

TAJNA RADJOSTACJA
komunistyczna w Berlinie.

BERLIN, 29.11. Wczoraj wieczorem. 1 protestu przeciwko zawieszeniu dzienni- 
ikom uniści urządzili w dzielnicach, robot- ka „Rotę Fałune". Grupa demonstrantów 
niezycb demonstracje uliczne na znak * napadła na kioski Jilje wielkich, ikonoer-

dowej są bardzo mizerne i tysiąc ra­
zy dla niej lepiej, żeby usuwać te­
maty drażliwe, wymagające zdekla­
rowania się i jasnego stanowiska, ani­
żeli dopuszczać do rozpiaw, któreby 
tylko pogłębiły nieporozumienia ist­
niejące i zwiększyły niezadowolenie, 
jakie się tam szeroko rozlewa.

Gdy wTadze bezpieczeństwa zain­
teresowały, się tą pielgrzymką chło­
pów, okazało się, że chłopi nie wie­
dzą, poco jadą do Wilna. Natomiast 
agitatorzy, którzy ich do podróży na­
mówili i bilety im kupili, momental­
nie zniknęli na widok policji. Obała- 
muconych chłopów białoruskich ode­
słano z powrotem do domów. Ogółem 
zanotowano 60 osób, które chciały się 
dstać do Wilna. ,, 

nów prasowych, wybijając szyby w ok. 
nach wystawowych, przyczem dochodzi­
ło do starć z policją.

Manifestacje połączone z bójkami mia- 
ły miejsce również w Halile, gdzie poli­
cja dała salwę ma postrach, rozpraszając 
tłum bezrobotnych.

Od kilku dni policja śledcza w Beirli. 
•nie usiłuje wykryć tajną radjostaeję ko­
munistyczną, nadającą n.a krótkich fa­
lach agitacyjne przemówienia. Jak do­
tychczas, mimo wysiłków nie udało się 
władzom 'wpaść na trop tej radiostacji.

Nowy spadek
FUNTA SZTERLINGA.

PARYŻ, 29.11. Na dzisiejszej gieł­
dzie zaznaczył sie ponowny spadek 
funta szterlingia, którego kurs obni­
żył się z 82,54 na 81,53. Jest to naj­
niższy kurs waluty angielskiej kiedy­
kolwiek notowany w Paryżu.

Dwa zbiory jęczmienia
W POWIECIE - WIELUŃSKIM.

WIELUŃ,, 29.11. W powiecie Wieluń­
skim zdarzył się niezwykły w naszym 
klimacie _ fakt podwójnych żniw.

Na polach gospodarza Różyckiego we 
wsi Kielczyków zauważono po żniwach 
letnich, że ziairna jęczmienia rozsypane 
podc-ziais- zbioru, poczęły kiełkować. Jęcz­
mień wyrósł bardzo pięknie i obecnie 
skoszono go i wymlócono. Ziarna są zu­
pełnie normalnie rozwinięte, pełne. Owe 
powtórne żniwa możliwe były dzięki u- 
trzymującej się długo, względnie ciepłej 
pogodzie.

W sferach rolniczych rozważania jest 
w związku z tem myśli 'wyhodowania od­
miany jęczmienia, którą możnalby siać 
wczesną wiosną a następnie drugi raz pe 
pierwszych żniwach, aiby móc zebrać len! 
gatunek jęczmienia powtórnie w tym s-a* 
mym roku.

Krwawe roaruchy
W HISZPANJI.

MADRYT, 29.11. Strajk powszechny w 
Oyiedo ma przebieg niezwykle burzli­
wy. Prawie codziennie dochodzi do starć 
między strajkującymi a policją i łami­
strajkami.

Wczoraj nieznani sprawcy wysadizdlla 
w powietrze schron-, w którym mieśćił-j 
się p-oiączeinia kabli elektrycznych, do­
starczających enengjii świetlnej do mia­
sta. Wskutek zniszczenia kabli, miastc 
tonie w ciemnioścdach.

W Derlo nacjonaliści baskijscy opano­
wali ikduib republikański!, jednak po dłuż­
szej walce z policją zostali wyparci. ’

Urządzili oni następnie burzliwe de­
monstracje na ulicach, wybijając w licz­
nych sklepach Szyby wystawowe. Pod 
czas awantur padiło kilkadziesiąt strza* 
■łów.

Można nyc przekonanym, że 
oenat nie będzie zgłaszał żadnych po­
prawek do budżetu, żeby tylko jak 
najprędzej obrady nad nim skończyć. 
To też należy przewidywać, że sesja 
parlamentarna nie będzie trwała do 
końca marca, lecz zakończy sie wcze­
śniej, z początkiem marca.

TROCKI W STOLICY DANJI
ZAJĘCIE DLA AGENTÓW POLICYJNYCH.

Nie należy się tedy spodzie­
wać licznych /posiedzeń. Np. przed 
Bożem Narodzeniem oczekują najwy­
żej trzech posiedzeń Sejmu i jednego 
Łub dwu posiedzń Senatu. Będą za­
łatwione nagle wnioski, zgłoszone na 
posiedzeniu pierwszem dnia 3 listo­
pada, zostanie uchwalony pobór re­
kruta, będą dokonane ratyfikacje kil­
ku bezspornych traktatów. międzyna­
rodowych. Święta potrwają do poło­
wy ©tycznia, kiedy rozpocznie inten­
sywne prace komisja budżetowa. Że­
by jej prac nie utrudniać, posiedze­
nia sejmowe będą ograniczone. A po­
tem w pierwszej połowie, lutego na­
stąpi dyskusja na dziesięciu posiedze­
niach plenarnych, celem uchwalenia 
budżetu, który dnia 15 lutego odej­
dzie do Senatu. .

i me żywi zbytnich, anilbicyj, żeby 
przetrawić ważkie kwest je, jak nip. 
reforma samorządu, zasadnicza re­
forma ustaw podatkowych, reforma 
świadczeń socjalnych. O Konstytucji

Drwino juz przez europejskie kraje 
nie przejeżdżał tak kłopotliwy podróż- 
nik, jalk Trocki. Podróż byłego „Lwa 
rewolucji44 z wysp Prinkipo do Kopen­
hagi przysporzyła tyle kłopotów poli­
cjom. wszystkich krajów, że to „nauko­
wa wycieczka46 pozostanie im na długo 
w pami ęci .

O pobycie Trockiego w Neapolu i prze 
jeździ© przez Francję pisano wiele. O- 
becnie w prasie zagranicznej, zwłaszcza' 
duńskiej, znajdujemy obszerne relacje 
o przyjeździe „mr. Siedoffa44 (ho pod 
Lem. nazwiskiem podróżował Trocki) do 
Kopenhagi.

Przystań w Esbjórg, małym porcie duń 
skini. Kordony policji, celnicy, tajni a- 
geinci, administracja. Za podwójnym kor 
iclonem policji tłum esbj orskich komuni­
stów, specjalnie wzmocniony przybyłe- 
mi z Kopenhagi posiłkami.

Rej w tŁumie wodzą dwaj panowie o 
niewyraźnym typie. Wszystkowiedzący 
dziennikarze (a jest ich tu sporo) dowiai- 
dują się ,iż są to mr. Mołnja (Błyskawi­
ca) i mr. Nevill. Są to „specjalni u.ipćl- 
nomocnieni64 Trockiego, bawiący od paru 
dni w Esbjórg. Do ich wskazówek co do 
ochrony życia Trockiego, mają stosować 
siię władze duńskie. Zachowują się wręcz 
po dyktatorsku.

Wreszcie na horyzoncie ukazuje się 
dym parowca „Berndorf’4. Kilka kwa­
dransów'' oczekiwania, — cumowanie i o- 
to lua.wmoście* łączącym pokład. z lą­

dem, ukazuje się Trocki. Czarne palto, 
nieco przygarbiona figura, siwy, o bur- 
żuazyjinem wyglądzie, zażywny pan..

Przejście z parowca do specjalnego 
wiaigonu odbywa się w tempie błyska- 
wiczneim. Policja — ta flegmatyczna duń­
ska policja — dokazuje cudów sprawno­
ści': enerigi Ciznem. natarciem odpycha 
tłum i Trocki — wraz z żoną i towarzy­
szącymi mu „sekretarzami44 (jest ich pię­
ciu) jest już w wagonie. Pociąg rusza. 
Z tłumu komunistów padają okrzyki — 
„Precz ze zdrajcą44. Gwizd. Gwiżdżą ko­
muniści, gwiżdże lokomotywa. Przyjęcie 
skończone.

Tym samym, co i Trocki pociągiem, ja­
dą dziennikarze. Po upływie kilku minut 
gruchnęła wśród nich wieść, że Trocki 
ma zamiar udzielić wywiadu. Ławą ru­
szają do salonki'.

Trocki siedzi na kanapce. Mówi twar­
do, ważąc każde słowo, z namysłem, 
chociaż to, co mówi, jest w istocie obo­
jętne.

Wspomina swój pobyt w Kopenhadze 
w roku 1910. O kongresie który się odbył 
tam. z udziałem Róży Luxemburg, Jau- 
res‘a i Lenina.

— Jaka będzie treść pańskiego odczy­
tu teraz? — pada pytanie.

— O rewolucji rosyjskiej. Ale z pun­
ktu widzenia historji. Pominę zupełnie 
tematy polityczne.

— He lat pan spędzi! na Priincipo?
■« Cztery. Wole nobut w Tuwoii. niż

zesłanie na Sybir. Czas płynie monoton­
nie, — ale na Pirincipo jest mój sześcio- . 
letni wnuczek, a tam gdzie są dzieci — 
niema nudy. Ma się roizumieć, nie mam 
zamiaru do ikiońca życia pozostać na Prin 
cipo.

— Wróci pan do Rosji?
— Nie, dziękuję — odpowiada, dra­

piąc się w bródkę. — Ale... ale., to już 
temat polityczny. A ja o polityce nie 
mówię.

Pociąg zbliża się do Kopenhagi. W wa­
gonie ruch.

Poruszenie wśród agentów policji.. „Se 
kretarze" Trockiego widocznie zdener­
wowani. Chodzi o to, że na dworcu ko­
penhaskim zbiór ą się olbrzymie tłumy. 
Możliwe są wrogie demonstracje.

Policja powzięła nowy plan. Pociąg 
sita je na małym przystanku, oddalonym 
o kwadrans drogi od Kopenhagi. Czeka­
ją tu już samochody. Chyłkiem, pośpiesz 
nie, Trocki i jego świta zajmują miejsca 
w limuzynach ze zgaszouemi światłami 
i zapuszczoineimi firankami. Zygzakami, 
kierowani wskazówkami policyjnego mo 
tocyklu, samochody mkną do Kopenhagi.

Czekające na dworcu kopenhaskim 
tłumy spotyka zawód. Megafony ogła- 
s^ją •wsizem i wobec, źe Trocki już jest 
w Kopenhadze. Tłum gwiżdże.

Daiwno już nie mia'la tak kłopotliwe­
go gościa cichą, flegmatyczna, senna Da» 
nja...
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Jak wiadomo, w Genewie przedsta­
wiciele Polski podpisali układ z de­
legacją gdańską. Najważniejszy dila 
Gdańska jest czwarty punkt umowy, 
iż Polska cofa rozporządzenie z 25-go 
października r.b. w sprawie zaprowa­
dzenia na kolejach gdańskich waluty 
zlotowej. Dla strony polskiej najwię­
kszym jakoby sukcesem ma być zgo­
da Gdańska na prowadzenie rokowań 
w sprawie artykułów 33 i 56 konwen­
cji paryskiej, t. zn. na temat praw 
Polaków w Gdańsku i unifikacji wa­
luty gdańskiej z polską. Zniesienie 
zakazów gazet gdańskich w Polsce i 
polskich w wołnem mieście, dać ma 
obu stronom korzyści równomierne, a 
ostatnia sprawa, opłaty szkolne dzie­
ci polskich kolejarzy, zatrudnionych 
na kolejach gdańskich, jest niewątpli­
wie plusem dla Polaki, aczkolwiek 
bardzo małym.

Wiadomości o wyniku genewskim 
gdańszczanie przyjęli z entuzjaz­
mem. Wydawnictwo „Dainziger Neu- 
este Nacnrichten11 puściło zaraz na 
miasto rodzaj dodatków nadzwyczaj­
nych, które powywieszano w wielu 
sklepach. Przechodnie dowiedzieli 
się odirazu, że złotego na kolejach nie 
będzie, że teza gdańska tak, czy. ina­
czej, w Genewie zwyciężyła.

Istotnie Gdańsk postawił na swo- 
jiem i nie dopuścił waluty polskiej na 
gdańskie koleje. Zapytać się można, 
poco były te głośne i szumne przygo­
towania?

Żeby to rozporządzenie o złotym 
najdrożej sprzedać?

W sumie tcuipna są tylko dwie real­
ne pozycje: opłaty szkolne dla dzieci 
kolejarzy i zniesienie zakazu gazet. 
Gotowość Gdańska do prowadzenia 
rozmów, a chociażby rokowań na te­
mat artykułów 35 i 56 konwencji pa­
ryskiej jest wartością mglistą i ,pro- 
Łllematyczną. Rokowania takie mogą 
się toczyć przez całe lata i do nicze­
go nie doprowadzić, zresztą będą za­
wsze zależne od każdorazowego ukła­
du sił w senacie i sejmie gdańskim.

Z uzyskanych realnych pozycyj 
sprawa opłat szkolnych jest konkret­
na, ale zupełnie nieważna. Zniesienie 
zakazów gazet daje korzyści przede- 
wszystkiem stronie gdańskiej. Zakaz 
„Gazety Gdańskiej'1 (odbitki toruń­
skiego „Dnia Pomorskiego") przyno­
sił szkodę minimalną, ponieważ zapo 
mocą poczty polskiej w Gdańsku, do­
brze funkcjonującej, dostarczano 
„Dzień Pomorski1' wszystkim daw­
nym odbiorcom „Gazety Gdańskiej1.

Pamiątka służby wojskowej
OBECNEGO PAPIEŻA.

Pisma watykańskie do-nloisły niedawno 
j uroczystości iniauguiracjii i poświęcenia 
nowej siedziby uniwersytetu katolickie­
go w Medjolanie. Poświęcenia dokoińal 
w imieniu Ojca św. kardynał! Bisleti w 
asyście wyższych dostojników Kościoła.

Jak wiadomo, uniwersytet będzie zaj­
mował budynlkii dawniej inaileżace do 
klasztoru św. Ambrożego. W (klaszto­
rze tym, 'który swego czasu 'był zamie­
niony na szipitail wojsk o-wy, . odbywał 
Swą powioność wojskową dzisiejszy Pa­
pież, Pius XI, w charakterze s-amita-rjussa 
wojskowego.

Celem więc upamiętnienia- tego zda- 
.rżenia, w jednej z najpięlkiniejsizych sal 
dtzits i-e jsiz ego uni wersy t e t u (ka tol i ch i ego 
wmurowano epecjałną tablicę.

SUKCES GDAŃSKI
Zupełnie inaczej przedstawia się 

sprawa zniesienia zaikaziu pism gdań­
skich na terenie Polaki. Przed zaka­
zem. na Pomorzu, aż za Bydgoszcz, 
gdański antypolisiki dziennik „Danzi- 
ger Neuesite Nachrichteń; był bardzo 
rozpowszechniony i działał nadzwy­
czaj szkodliwie. Dzięki tajemniczym 
subwencjom. gazeta ta była na Porno '

TROCKI W KOPENHADZE.
Jak wiadomo, Trocki przybył do Kopenhagi, gdzie wygłasza odczyty o sytuacji w Ro­

sji sowieckiej. Odczyty te są wyraźnie skierowane przeciw polityce stalinowskiej.

Jak brzmi pakt o nieagresji
francusko - sowiecki.

Jak wiadomo francuska Rada mini­
strów pod przewodnictwem Heinriota u- 
chwailiła jednogłośnie telkist francusko- 
sowiec-kitego paktu o nieagresji.

Sowiecko - francuski pakt nieagresji 
składa się z 5-ciu artykułów:

Wstęp stwierdza, iż pakt nie narusza 
>w niczem paktu Ligi Narodów i potwier­
dza postanowienia paktu Kelliloga.

Art. 1-sizy stwierdza, iż Sowiety i Fran­
cja zobowiązują się wzajemnie do nie- 
inapadania i poszanowania własnych te­
rytoriów. Artykuł ten dotyczy ze strony 
francuskiej także kol oni j friancuskich i 
terytorjów mandatowych. Zobowiązanie 
do nienapadania dotyczy także udziału 
Francji lub Sowietów w akcji wojennej 
kilku państw przeciwko kontrahentom 
paktu. '

Art. 2-gi stwierdza zasadę bezwtzigllęd- 
,nej neutralności Sowietów i Francji na 
wypadek jeżellii któreś z tych państw 
będzie zaatakowane przez państwo trze­
cie. Jeżeli Francja lub Sowiety udzielą 
państwu trzeciemu pomocy — wówczas 
kontrahent paktu może pakt .wypowie­
dzieć.

Art. 5-ci w którym Francja zastrzega 
sobie prawa i Obowiązki wynikające z 
członkostwa Ligi Narodów.

Art. 4rty zawiera przepisy dotyczące 

Co będzie z prohibicją 
w Stanach Zjednoczonych?

Pomimo zwycięstwa, demokratów pr;zy 
wyborach, nastroje pesymistyczne prze­
ważają AV' sferach handlowych i przemy­
słowych Ameryki', gdy mowa o zniesie­
niu billu V’01ilsteadea i o jego skutkach. 
Wydawałoby się, że gdy prohibicja zo­
stanie uisumi^ta, znikną z powierzchni 
życia bandy gangsterów i racketeerów, 
które zlbiarają dziesiątki i setki milio­
nów dolarów rocznego olkupu. Takby się 
■wydawało, ale tak nie jest, czemu dają 
wyraz najpoważniejsi przedstawiciele 
amerykańskiego świata handlowego i 
przemysłowego.

Dyrektor generalny związku przedsię­
biorców w Chicago (Empiloyeirs Associa- 
tion) jest Pp. zdania, iż teraz metody gan­
gsterów opanują cały przemysł amery­
kański. Działalność band obejmuje już 
obecnie niektóre gałęzie handlu i prze­
mysłu. Oto np. działa ona na terenie Łar- 
;dzx> awianafeuftnewo rarzemysto. dioStfi®ea«*.-

Tzu tańsza o 40 proc., aniżeli w Gdań­
sku. Według obliczeń, na których 
można polegać, „Danziger Neuesłe 
Nachrichften‘‘ rozchodziły się w Pol­
sce codziennie w ilości 8 — 10.000 
egzemplarzy. Ilości gazet polskich, 
sprzedawanych na terenie wolnego 
miasta, nawet nie warto porównywać.

t. zw. nieagresji gospodarczej. Uczestni­
cy paktu zobowiązują się .nie brać udzia­
łu w żadnej międzynarodowej umowie, 
której przedmiotem jest bojkot gospo­
darczy finansowy jednego z uczestników 
paktu.

W airt. 5-tyrn irząd sowiecki .zobowiązu­
je się do zaniechania propagandy wywro­
towej, oraz stwierdza, iż nie będzie to­
lerował na terytorjum soiwieckiem ża­
dnych organizacy j, które postowiły sobie 
za cel akcję przeciwko władzom fran­
cuskim -w Ikoloinjach i na terytoriach 
mandatowych. Zobowiązanie to dotyczy 
istniejących w Sowietach rewolucyjnych 
związków aunamicikich f tuneitańskicih, 
które jak wynika z art. powyższego po­
winny być rozwiązane. Francja zobowią­
zuje się nie tolerować związków militar­
nych wymieirtzionych przeciwko Sowie­
tom, przyczem związki te podilegają ro- 
■związianiu wtedy, jeżeli posiadają broń. 
Wynika z tego, iż związki emigrantów* 
irosyjiskiich, ora.z związki b. wojskowych 
rosyjskich nie .podlegają rozwiązaniu.

Pakt przewiduje również konwencję 
koncyljiacyjną, oraz stworzenie stałej 
komisji pojednawczej, która powinna 
zbierać się przynaimniej raz do roku. 
Postanowienia tej komisji jednak nie 
wiążą rządów. 

niai mlleka do domów i willi. W. biurze 
dyrektora zjawia się przedstawiciel lo­
kalnej bandy. Żąda on stałego haraczu w 
postaci 5 centów od wiadra mleka, a> 
wzamian za to obowiązuje się on i jego 
banda bronić dany koncern mleczny 
przed żądaniami band konkurencyjnych. 
Jeżeli dyrektor odmówi żądaniu bandy, 
następnego już dnia 'będzie odczuwał 
skutki odmowy w postaci' zupełnej deziOr 
ganizaicji dostaw;: auta rozwożące mleko 
będą uszkadzane, obsługa. — pobita, od­
biorcy — tero ryżowa ni, etc. etc. Inter­
wencja policji na nic się nie zda, gdyż 
dyrektor w obawie o swoje życie, będzie 
przezornie milczał.

Koncern mleczny jest tylko jednym z 
przykładów^ gdyż działalność band rac- 
keteerów może się równie dobrze rozcią­
gnąć na wszelkie inne rodzaje przedsię­
biorstw.

Jeden z sędziów, sadu federalnego ob­

liczył, że zorganizowany haracz, któ­
rym obłożyły bandy różne przedsiębior­
stwa w Stanach sięga rocznie fantastycz­
nej sumy 11-15 m ił jard ów dok rów, t. j. 
wynosi więcej niż koszty udziału Ame­
ryki w wojnie 1944-18 r. W samem tylko 
Chicago racketeerzy zorganizowali w 
ciągu ostatnich pięciu łat około 600 za­
machów bombowych i wymusili okup w 
Sumie zgórą 800 miljonów dolarów. Te 
same stosunki, co w Chicago, panują i w 
innych wielkich miastach amerykań­
skich.

Racketeerzy nie mogliby, rzecz prosta, 
działać i egzystować bez czynnej pomo­
cy przekupnych sędziów, policjantów', 
adwokatów. Udział tych sfer społecz­
nych w przestępczej działalności band 
■nie ulega wątpliwości i został dokumen- 
itarnie stwierdzony przez wszystkie ko­
misje śledcze, które były powoływane 
do zbadania tych spraw. Tak więc przy­
szłość gangsterów i radketoerówi nie 
przcdsttwia się zbyt czarno, nawet gdy 
Iprohiibicja przestanie obowiązywać.

Z DNIA.
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OPOZYCJA WINNA.
Od czasu do czasu także i krakow­

ski „Czas’’, który coraz częściej na­
rzekać musi na rządy obecne, usiłu­
je odwrócić od tego uwagę atakiem 
ma opozycję, mającym t.rzódce, którą 
naipędzał do obozu przewrotu majo­
wego, wyjaśni ić, dlaczego nic innego 
nie pozostawało.

Pisze zatem o... kryzysie opozycji 
(nr. 212) i zaczyna od wybielania 
rządu:

— Gdy czyta się prasę ppozycyjną, gdy 
słucha się przemówień na wiecach, organi­
zowanych pr>zez opozycję, słyszy się właści­
wie stale i jedynie jeden argument: społe­
czeństwo nie wytrzyma... Winą rządu jest, 
że istnieje kryzys gospodarczy i spoleczcń- 
stiwo nie wytrzyma dłużej kryzysu gospo­
darczego. Winą rządu jest, że .każde państwo 
kosztuje... Winą rządu jest, że dopłaca do 
ekspoirtu węgła i winą rządu jest, żc do 
eksportu węgla za-mało dopłaca. Winą rządu 
jest, że zboże w Chicago jest tanie, że róż­
nice międizy ceną zboża na giełdach zagra­
nicznych i krajowych nie mogą być powię­
kszane w nieskończoność. Winą rządu jest, 
że zagranica nie daje pożyczek i że zagrani­
ca każę oddawać pożyczki. Winą rządu jest, 
że kupiec nie może sprzedać, a konsumeni 
nie może kupić.

Parnię tomy lata 1927 i 1928, gdy 
tyszy&tiko, ze strajkiem węglowym 
angielskim i z urodzajem włącznie, 
było... zasługą rządów pomajowych 
w przeciwstawieniu do nieudolnych 

przedmajowy-ćli, a 'teiraz jakoś rząd 
•nie wchodzi yy' rachubę.

Ale to wyjaśnia tylko dla tych nie 
wielu, którym wyjaśnienie takie trafi 
do przekouaiuia, że biedny bezsilny 
rząd nic nie winien, a zatem trzeba 
jeszcze wskazać winowajcę.

— Metody walki politycznej, stosowane 
przez opozycję w Polsce, są coraz płytsze, 
coraz rozipacziliiwisze, coraz pełniejsze we­
wnętrznej pustki. W okresie niezwykle cięż- 
kiem dila życia gospodarczego, trudnym dla 
państwa, Polska nic ma właściwie opozycji. 
Nie dlatego., że skrępowano prasę, swoboda 
prasy polskiej w porównaniu z niemiecką
n.p. je.st wielka. Nie dlatego, że zamknięto 
wrota sejmowi. W sejmie nic usłyszymy nic 
innego n.iż, to, co słyszymy na wiecach. 
Dlatego, że opozycja nie ma nic do powie­
dzenia, że jej bezradność wobec sytuacji, 
wobec kryzysu, wobec powikłań międzyna­
rodowych nie ustępuje w niczem jej bez­
radności wobec trwałości regimu. Opozyc ja ■ 
przechodzi kryzys wiary w swą celowość.

Dziennik .krakowski sam czuje, że 
coś trzeba wspomnieć o tych konfi­
skatach i białych plamach, oraz o 
tern, że ż roku parlamentarnego ro­
bi się dwa i :pół miesiąca. Ale clo 
czego wreszcie dochodzi? Oto do wy­
raźnego narzekania, że... winna opo­
zycja-

Końcowe twierdzenie, iż opozycja 
przechodzi kryzys wiary w swą ce­
lowość, jest wyraźnym odgłosem wła­
snej biedy, t. j. kryzysu wiary w ce­
lowość przymknięcia do obozu po- 
majowego.

PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 

0 REGULARNE WPŁACENIE

BBiimljH Hlfflfi b.
na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553

Wydawnictwo 
3588 „Kurjera Zachodniego**
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WSPANIAŁE PREMJE KSIĄŻKOWE
DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW8

■

KURJERA ZACHODNIEGO

cąc zyskać nowych Lhanumeratarów i rozszerzyć przez to podstawę dotychczasowego rozwoju „Kurjera Zachodniego , postanowiliśmy o- 
głosić niepraktykowane dotąd w Zagłębiu Dąbrowskram premje książkowe dla nowych Prenumeratorów t. j. dla tych wszystkich, którzy w 
ostatnich trzech miesiącach nie prenumerowali „Kuaijena Zachodniego” a zaprenumerują go w ciągu grudnia br. i opłacą zgóry prenumeratę 
(3.50 zł. miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową Prenumeratę K. Z., od której nowy Prenumerator uzyska w ciągu gru­
dnia br. premję książkową, można wprawdzie rozpocząć każdego dinia na pfflzestazeni tego miesiąca, radzimy jednak rozpocząć ją z dniem 1 gru­
dnia br., gdyż w ten sposób:

1) można będzie wybierać w przeznaczonych na premję książkach;
2) można będzie mieć początek nowej sensacyjnej powieści Anastazji Drewnowskiej pt. „Dwie Pokosy";
3) nie straci się kopji obraza św. Barbary według artysty-malarza Kazimierza Sichulskiego, którą 

zamierzamy dać naszym Prenumeratorom w Wigilję św. Barbary t. j. w sobotę dnia 3 grudnia b. r.

Książki premjowe, jakie nabyliśmy na tein cel w ilości 40-100 egzemplarzy każda, są nowe i pierwszorzędnej wartości, o ozem świadczy ich 
spis. Każdy nowy Prenumerator „Kurjera Zaochodiniiego” otrzyma jedną z nich (jedną z siedmiu w każdej z trzech grup), zależnie od tego, 
za jaki czas wpłaci zgóry prenumeratę, a miianawiicia:

Kto wpłaci prenumeratę za 3 miesiące otrzyma:
JOSEPH CONRAD: „Szaleństwo Almanyera" z przedmową Ste­

fana Żeromskiego i portretem autora. Stron. 221. Cena księg. 8.00 zł.
FERDYNAND HOESICK: „Paryż" (Treść: Czarna dama — RzeczY 

polskie w Paryżu — O pewnej smutnej gamratce — Polak w 
Paryżu — Kniaziewicz w Montmorency — Słowacki w Elizej­
skim domu — Grottger i Krajewski — Paryż w literaturze pol­
skiej — Paryż w kulturze polskiej i td.) Stron 583. Cena księg* 
7.50 zł.

$ „WiPchy” rocznik poświęcony górom i góralszczy“
źnie, wydany pod redakcją prof. Jana Gwalberta Pawlikowskie”

go, prof. Adolfa Chybińskiego, dra S. Kordysa i J. Zborowskie­
go. Stron. 294. Cena księg. 7.50 zł.

HAJOTA: „Z dalekich lądów" — Nowele i opowiadania. Stron 308 
Cena księg. 6.50 zł.

JULJUSZ WERSKI: „Przez krew i łzy“. Stron 346' Cena księg. 5.00 zł 
» * ® „Pamiętnik Napoleona Slerawskiego", oficera

konnego pułku gwardii za czasów W. Ks. Konstantego, z przed­
mową prof. dra Stanisława Smolki. Stron. 332. Cena księg. 4.50 zł. 

ANTONI LANGE: „Nowy Tarzan". Opowiadania wesołe i nieweso­
łe. Stron 247. Cena księg. 4.50 zł.

Kto wpłaci prenumeratę za 2 miesiące, otrzyma:
JOZEF JANKOWSKI: „Historje niezwykłe". Nowele. Stron 184.

Cena księg. 5.00 zł.
ANTONI SŁONIMSKI: „Pod zwrotnikami". Dziennik okrętowy.

Stron 156. Cena księg. 4.00 zł. 
STANISŁAW SZPOTANSKI: „Skradziony rękopis". Powieść.

Stron 223. Cena księg. 5.00 zł.
DR MIECZYSŁAW GAWLIK: „Dzieje odkryć geograficznych"

2 tomy. Stron 145 i 206. Cena księg. 3.80 zł.
ERNEST ŁUNINSKI: „Wilanów". Tekst polski i francuski. 80 wspa­

niałych ilustracyj na kredowym papierze. Cena księg. 4.00 zł.
KS. FERDYNAND MACHAY: „Moja droga do Polski". Pamiętnik- 

Stron 260. Cena księg. 3.00 zł.
ZDZISŁAW DĘBICKI: „Za Atlantykiem". Wrażenia z podróż, 

Stanach Zjednoczonych. Stron 243. Cena księg. 2.50 zł,
•óży w

HAROLD H. MAC. GREGOR: „Amerykanin o Polsce”. Wraże­
nia porównawcze. Stron 153. Cena księg. 2.50 zł.

Kto wpłaci prenumeratę za 1 miesiąc, otrzyma:

MARION: „Nad Arnem i Sekwaną". Powieść. Stron 346. Cena 
księg. 2.50 zł.

JAN POWALSKI: „Nad jeziorem". Sielanka wielkopolska z XIII
wieku. Stron 310. Cena księg. 2.50 zł

BS. SMOLARSKI: „Lalka Hanny Korda”. Powieść. Stron 197. Ce­
na księg. 2.50 zł

PORUCZNIK BILSE: „Tajemnica małego garnizonu" na tle pru­
skiego militaryzmu. Stron 234. Cena księg. 1.00 zł.

H. ZBIERZHOWSKI: „Grający las". Nowele. Str. 143. Cena księg. 
1.20 zł.

JOZEF MACIEJOWSKI „Z mętów". Romanse. Stron 151. Cena 
księg. 1.00 zł.

ór premij książkowych.
J Mik powiedzieliśmy wyżej, w pierwszych dniach reahiziowama przez nas premij, można będzie wybrać sobie jedną z książek. Gdy jednak po 
szczególne książki zaczną się wyczerpywać, wybór będzie utrudniany. Dlatego radzimy korzystać jaknaijwcześtniiej z nadarzającej się okazji 
i zamaiwiać prenumeratę niezwłocznie.
Premje książkowe można będzie odbierać zaraz po wpłaceniu prenumeraty, o ile się ją uiszcza w Administracji naszej w Sosnowcu, oraz na 
drugi dzień po wpłaceniu prenumeraty w naszych filjach w Będzinie i w Dąbrowie.
Donosząc o powyższem, oświadczamy, iż dając tak wspaniałe premje, nic nie ryzykujemy, gdyż jesteśmy głęboko przeświadczeni, że kto przez 
miesiąc czytać będzie „Kurjer Zachodni", ten zostanie naszym stałym Prenumeratorem i Przyjacielem.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego’'

8
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ANDRZEJKI
w dawnej Polsce

Wczoraj, jako w wigilję św. An­
drzeja w wielu domach wróżono so­
bie z wosku.

Są pewne tradycje, które pomimo 
tempa życia współczesnego, nie wy­
gasają, dzięki swoistemu urokowi 
poezji i tajemniczości. Do takich na­
leży zwyczaj wróżenia w wigilję św. 
Andrzeja. Któż zresztą nie jest cieka­
wy swojej przyszłości? A zwłaszcza 
młodzież, stojąca u progu życia, tem- 
bardziej, że wróżby 'te zazwyczaj 
związane są z tym przyszłym wybra­
nym, czy też wybraną — temat zawsze 
aktualny i ciekawy. A przytem co tu 
zabawy, śmiechu, nawet, jeżeli się 
wróżb takich nie traktuje poważnie!

Dużo było rodzajów wiróżb, z któ­
rych wnioskowano, jaki będzie przy­
szły mąż, czy przyszła żona. Stała i 
ważna wróżba, której przypisywano 
wielkie znaczenie, polegała na usta­
wianiu naprzeciw siebie dwóch zwier 
ciadel, a między niemi dwóch świec. 
W glębokiem milczeniu, zamknięta 
sama w pokoju, wpatrzeć się musiała 
w lustra wróżąca dziewczyna i od­
liczyć w odbitem świetle zwierciadeł 
świec 24 i odróżnić światła każdej z 
osobna. Wtedy w mroku miał się u- 
kazać jej w lustrze przyszły narze­
czony.

Sny, które się śniły w wigilję św. 
Andrzeja, miały doniosłe znaczenie. 
Opowiadano je zwyMe jakiejś starej 
„znajomej*1 babce, która je tłumaczy­
ła. Nazwiska znajomych zapisywano 
aa karteczkach i kładziono pod po­
duszkę, rano wyciągało się jedną’ kar­
teczkę i z niej wnioskowano, kto bę­
dzie wybrańcem.

Jak wielkie znaczenie przypisywa­
no snom w tę noc, widać z wiersza, 
ułożonego przez painnę istołniikównę 
Kunegundę Jasielską, malującego 
obraz owych czasów:

IV wigilję świętego Andrzeja 
Spełniona moja nadzieja, 
Bogdaj się to sprawdziło 
Co mi się ongi wyśniło: 
Że z rąk ojca dobrodzieja 
Zostałam wydana 
Za pana Stefana.
Bo też to galamł cacany, 
Wąs misternie wymuskany, 
Tak ułożona zgrabnie czupryna 
Jakby za szatnego miał Kupidyna.

Do dziś dnia’wróżą .również w spo­
sób następujący: na miednicę łub ko­
ryto nalewa się wody i puszcza łupi­
ny z orzecha włoskiego, w które za­
sadzone są zapalone świeczki i przy­
klejone imiona płci obojga: _ które 
imiona płyną ku sobie i łupiny się 

I zetkną, to i osoby się pobiorą. Są tu 
I .różne modyfikacje: czasem trzeba, 
I żeby od świeczki zapaliła się kartka 
I z imieniem, czasem wystarczy, żeby 
I się łupiny zetknęły.

Dużo wesołości wywołała wróżba i 
I dziś jeszcze bardzo na wisi i w mie­
li ście popularna. Od ściany naprzeciw 
I ko drzwi aż do drzwi mierzą dzie- 
I wczęta przestrzeń trzewikami, odmie- 
I rżając raz noskiem do drzwi, raz pię- 
I ta,. Jeśli przy progiu wypadnie piętą, 
I znaczy, że w roku następnym panina 
I jeszcze zamąż nie pójdzie; przeciw-

uczyła kogoś bardzo miłego jej sercu, 
fik&ro tak rozkosznie iiAnueclia.

..K TT R J E R ZACHODNI1’ środa 50 listopada 1952 roicn.
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Szczegółowych Informacji udziela 
wydział Detefon, Warszawa, 
Żlelna 30 oraz wszystkie Urzędy 

Pocztowe.

DAWNIEJ
PŁOMIEŃ KOMINKA 

DZISIAJ
RADJA GODZINKA

TYLKO DOBRY ODBIORNIK
DAJE PEŁNIĘ ZADOWOLENIA

IDEALNY KOMPLET ODBIORCZY

'M10©w

tazyj można włożyć w przypuszcze­
nia, miłe dla serca!

To teiż wieczóir ten zawsze jest mi­
ły dlla młodzieży i ze wsi i z miasta. 
Trochę fantazji, trochę ułudy, i ■— 
drażo radości.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

30
Środa

Dziś Andrzeja
Jutro Eligjusza
Wschód słońca 7
Zachód „ 15

m. 21.
m. 28.

nie, jeśli wypadnie- nosek, to musi już 
szykować wyprawę, gdyż niezadłu­
go będzie jej ślub.

Najważniejiszem. be zwątpienia jest 
lanie wosku. Co tu za pole do snucia 
najróżniejszych domysłów! Ile fan-

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Sierżant X.
PAŁACE: Z rozkazu księżniczki. 

Krwawe noce marokańskie.
EDEN: Buffalo Bill.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Miłość dońskiego kozaka. 
ŚWIATOWID: Wolne dusze.

DĄBROWA
WANDA: 1) Biała trucizna, 2) Chata 

wsią.
KOMETA: Zew północy i Wesoły ] 

tucznik.
ARS: Bomby nad Monte Carlo.

ZAWIERCIE.
STELLA: C. K. Feldmarszałek.
ARLEKIN: Hrabina Paryża.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w środę 50 bim. o godz. 8.15 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 
„PŁOMIENNA NOC", efektowna komedja w 
4 obrazach Melchjora Lemgyela

NA SATURNIE.
W czwartek dinia 1 grudnia o godz. 8,15 

wiecz. zespół teatru sosnowieckiego wystąpi 
w arcywesołej farsie Pawła Franka pt. „Ml- 
LJONY I MIŁOŚĆ". Wesoła, pełna zabaw­
nych sytuacyj -wiedeńska farsa, osiągnęła 
ma scenie sosnowieckiej duże powodzenie 
zarówno za doskonałą grę wszystkich wyko­
nawców, jak i za milą i niefrasobliwą treść. 
Niewątpliwie i melomani Saturna wypełnią 
■widownię Domu ludowego po brzegi. Ceny 
miejsc od 70 gr. do 5 zł. Przedsprzedaż bi­
letów w CKS.

------o------

Teatr Polski w Katowicach
„NOC ŚW. MIKOŁAJA11.

Przepiękna baśń dla naszych milusińskich' 
urozmaicona niespodziankami wejdizie 
repertuar w dzień św Mikołaja, t. j. 
wtorek 6 grudnia o godtz. 14.50 popol.

„OMAL NIE NOC POŚLUBNA11.
Naipbliżsizą nowością jaka ukaże się 

scenie teatru polskiego będlzie znakomita 
komedja „Oliwal nie noc poślubna" w świet­
nej reżyserji p. Brylińskiego i czołowej ob­
sadzie. Piremjera naznaczona jest na 7 grud­
nia b.r.

za

po-

X POŚMIERTNE ODZNACZENIE. Ś.p. 
Jan Wiatcłiaw Ryipip, syn. b. prezydenta 
Będzina, został odznaczony krzyżem nie­
podległości za pracę w dziele odzyska­
nia niepodległości. Dodać nalleży, niż 
przypomniano sobie o odznaczeniu doisc 
późno, bowiem ś. p. por. Jan Wacław 
Rypp zma.nł jeszcze w 1923 r.
X Z POKAZU GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO. Wczoraj pokaz gospodar­
stwa domowego w Sosnowcu zwiedziły 
uczenice szkoły rzemieślniczej żeńskiej 
i szkoły gospodarstwa domowego w Sos­
nowcu oraz koło czynnych kooperaity- 
istelk z Piaisków. W najibłiższiych dniach 
zwiedzą wystawę: szkoła, handlowa T. 
Płockiego i szkoły handlowe żeńskie z 
(Będzina i Dąbrowy.
X PERTRAKTACJE BEZ WYNIKU. 
Wczoraj przybyła do inspektoratu pra­
cy w Sosnowcu delegacja strajlkiujących 
robotników huty „Teps’‘ w Strzemieszy­
cach. W .rozmowie z inspektorem pracy 
delegaci oświadczyli, że nie zgadzają się 
na opuszczenie zakładu dopóty, dopóki 
dyrekcja huty nie cofnie zapowiedzi u- 
nicruchomienia zakładu. Wobec tego, że 
dyrekcja nie .zmieniła dotychczas siwego 
stanowiska, pertraktacje nie dały żadne­
go wyniku. Wczoraj minęło już 26 dni 
strajku.

Środa, 50 b.m. -
Czwartek 1 w 

mutter" godz. 20.
Sobota 5.12 — „ 

szkół o godz. 15.50.
Sobota 5.12 — „Nina" o godz. 20.

GRYPIE I PRZEZIĘBIENIU przeciwdziała
najlepiej termofor gumowy marki Wimpas- 
sing-Seimperit, nabyć można we wszystkich 
właściwych sklepach. 7100
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111.50 Komunikat imete urologiczny. — 11-58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. — 
15.15 Komiunikait gospodarczy. — 13120 Ko­
munikat meteorólogiczny. — 15.25 Inter­
mezzo muzyczne. — 15.55 Program dlla dzie­
ci. — 16.00 Intermezzo muzyczne. — 16.40 
„Istebna i Wisła" — wygi, pirof. Aleksan­
der Janowski. — 17.00 Muzyka lekka. — 
18.00 Muzyka taneczna.—19.00 Zofja Kos sak- 
Szcziucka: „Spojrzenie w przyszłość" Cz. II.
— 19.20 Rozmaitości. — 19.50 Feljeton lite­
racki — „Nowa literatura w nowej Polsce"
— dyskusja literacka II. Replikę na feljotom 
dnra Pomirowskiego wygłosi dr. Stanisław 
Adamczewski. — 20.00 Koncert węgierskiej 
kapeli z Winiarni wigierskiej. Orkiestra 
Laszlo Kołompar‘a. — 20.55 Wiadomości 
sportowe. — 21.05 Utwory na skrzypce w 
wyik. Ireny Dubiskiej. 21.45 Koncert kame­
ralny w wyk. Kwartetu polskiego. — 22.10 
„Na widnokręgu11. — 22.50 Muzyka tanecz-

> na. — 22.55 Komunikat meteorologiczny. — 
125.00. Skrzynka pocztowa w
\jeaiskim.

wiecz.

W GIMN. IM. STASZICA.
W ub. poniedziałek, o' godz. 6 ‘ wlecą 

odbyli się w saili gim.n. im. St. Staszica 
w Sosnowcu, staraniem koła dramatycz­
nego, przy współudziale uczenie gimn. 
H. Rzadkiewiczowej, uroczysty wieczór 
ku c-zci St. Wyspiańskiego. Wieczór za- 
szczycił obecnością wizytator kurato­
rium kiralk.owsk.iego p. Kiednzyński.

Nie wystarczy powiedzieć, że sala wy. 
pełniła się ..po brizeigii; poprostu przeile- 
waio się z niej. Małą pomocą okazało si-ę 
dostawianie krzeseł i liatwek.

Wieczornicę rozpoczął dość długi re.fe 
.rat p. Milllkeigo, urozmaicony defclama. 
cjami p. Źmtgrodówiny, pp. Sikrzyipca, 
Niełepca i Krama. Referent przedstawiił 
życie i twórczość St. Wyspiańskiego, te­
go najwi^kisaego i .iiiaorygiiualn.iej.szego 
.po Mickiewiczu i Słow-adkim genjtiszu 
poetyckiego, patrzącego w świat wzro­
kiem pełnym grozy. P. MiJlke zaznajomił 
obecnych z treścią „Legjowi", „Wesela1*. 
„Akropołisu", „Nocy listopadowej",, 
,,Klątwy", „Wyzwolenia" i „Warsza- 
wianki”. Referat trwał przeszło póli go­
dziny. Z deklłaimacyj .najtępiej wypaicK 
numer p. Żmiiigrodówmy i p. Slkiraypca. 
Portret Wyspiańskiego wykonał udatmie 
n.a tle Krakowa i Wawelu ip. Tyszkie­
wicz.

Po referacie nastąpił „Kazimiera 
Wielki". Tu główną rolę odegrał be.z za­
rzutu p. Janczewski, na tle dekoracji p. 
IB. Rutka, według pomysłu prof. Wy­
spiańskiego'.

Drugą część wieczornicy wypełniła 
„Wars.zawiia.nka". Główne w niej mile 
kreowallii pp.: Kozera., Janczykowski. 
Juu.go-wska, Mierzejewska, Skrzypiec, 
Riedell i Suchodolski. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje potężny filar koła 
dramatycznego p. Kozera (wiarus1), ip. 
Jungow.ska. (Mairja), or.aiz p. Janczyków- 
siki, którzy wywiązali aię świetnie. De­
korację cło „Warszawianki" wykonał p. 
Wacowski. „Warszawiankę" odegra.no do 
skonaile, za co wyko.naw.cy otrzymali za­
służone, rzęsiste brawa.

Koło dramatyczne przy gimn. im. Sta 
szica rozwija się znakomicie, dzięki 
chętnie niosącym mu pomoc i radę prof. 
pir-oif. Wyspiańskiemu i Witiettlbergowi, 
oraz dyr. gimn. p. Pawłowskiemu.

Jeżeli już mówię o działalności koła, 
to nie od r-zeczy jest wspomnieć o prof, 
Pawłowiczu, któriy bodaj najwięcej .przy 

. czynił się do jego rozwoju, a który nie- 
■ stety po 19 'latach mozolnej i rzetelnej 

służby , ze łzami w oczach musi ał gimna ­
zjum w tym roku opuścić.

J. K.

na 
we

na

Nina (p rem jera), 
grudnia — „Potasz i Penl-

„Noc Listopadowa" dla

O sygnalizację
W TRAMWAJACH.

Znów otrzymujemy liczne sikergi n» 
wadliwą sygnalizację w przy czepka eh 
tramwajowych, skutkiem czego jadący 
nairaiżeni są na poważne nieprzyjemno* 
ści, połączone z odbywaniem długich spa 
cerów, co w porze nocnej, łub podczas 
niepogody, wreszcie dla osób, posiadają­
cych pakunki, nie należy do .rzeczy 
przyjemnych.

Niedostateczna, sygnalizacja Sizczegób 
nie da je się we znaki z nadejściem chllb- 
dów, kiedy wszystkie drzwi w tiramwa- 
jach są zamknięte i konduktor, zajęty 
sprzedażą biletów w pierwszym wago- 
nie, często nie słyszy dzwonka z przy- 
czepki, zwłaszcza., gdy głuszy go turkot 
przejeżdżających furmanek lub aut cię­
żarowych. W następstwie niezatrzymy- 
wania się tramwajów na przystankach 
na żądanie, powsta ją słuszne narzekania, 
a nawet scysje i pretensje pod adresem 
służby tramwajowej, to też należałaby 
sygnalizację ulepszyć, lub -urządzić sil­
niejsze dzwonki w przyczepkach, celem 
usunięcia niepożądanego- zjawiska.

----- o-----
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 4-8-1-'ni 
Piaiweł Drożdż, robotnik kopalni „Mak- 
symifljan“, zamieszkały w Dąbrowie 
przy ulicy Batorego 9, wypił w celu sa­
mobójczym większą dozę elkspeileru. De­
nata -w stanie groźnym przewieziono na 
kurację do szpitala św. Wincentego.
X ZGON PRZY PRACY. 63-letni Józei 
Gwoizdek, zatrudniony w oddziale o- 

■ dlewni huty Blankowej, dostał nagle 
' gwałtownego krwotoku i wkrótce zma-rł.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpila-
MHO.gicz.ny. — i , -r. 'iezwl™ fran-lA sw- Barbary.

odegra.no
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W ubiegły poniedziałek odbyło się plenar­
ne posiedzenie komitetu pomocy bezrobot­
nym w Dąbrowie, poświęcone głównie wy­
słuchaniu relacji z działalności komitetu za 
okres roczny, tj. od dnia 1 listopada r. ub. 
do dnia 51 października rb.

Obrady zagaił prezes komitetu p. prezy­
dent Madeyski, który omówiwszy ogólną 
działalność komitetu, przedstawił zebranym 
sprawozdanie z jego całorocznej pracy.

Otóż ogólny obrót komitetu w okresie 
^Sprawozdawczym tj. licząc wartość artyku­
łów. oraz wpływy pieniężne, wynosił zł. 
162.599,94. W kwocie tej obrót gotówkowy 
stanowił 65.901 zł., złożony z następujących 
pozycyj: ze zbiórek ulicznych 1144,95 zł., od 
pracowników państwowych, samorządowych 
i prywatnych 8291,69 zł., od Tow. przemysło­
wych i handlowych 8195,20 zł., subwencje 
Magistratu Dąbrowy 10.000 zł., z komitetu 
powiatowego otrzymano 51.515,50 zł., z do­
płat, pobieranych od biletów w kinach 
488,94 zł., ze sprzedaży znaczków 700 zł., se­
kcja gwiazdkowa zebrała 5486,50 zl., czyli 
razem wpłynęło 65.901,81 zł., czego po odli­
czeniu subwencyj komitetu powiatowego . i 
Magistratu dużym wpływem nazwać nie 
można.

Z sumy tej na kwity żywnościowe dla 
bezrobotnych wydano 45.746,54 zł., a ogólny 
rozchód wynosił 149.042,65 zł. Na 1 listopada 
rb. pozostałość gotówkowa wynosiła 7552,71 
zł., a wartość pozostałych towarów 5.824,58 
»ł.

Pomocy udzielano miesięcznie średnio 1200 
rodzinom i w okresie dawania tej pomocy, 
tj. od grudnia r. ub. do maja rb. otrzymało 
ją 6289 rodzin. Pozatem komitet, łącznie 
z Magistratem prowadził dożywianie dziat­
wy w szkołach. Z akcji tej korzystało: w 
kwietniu 1846 dzieci, w maju 2532,w czerw­
cu 2150, w lipcu 285, w sierpniu 279, w paź­
dzierniku 1574, a w listopadzie, co nie na­
leży już do okresu sprawozdawczego, doży­
wianych jest 1960 dzieci.

Prócz tego miejscowe szkoły średnie zasi­
lają 5 szkoły powszechne, dając od 200 do 
250 śniadań dziennie.

Komitet również wybitnie wspomagał pro­
wadzone przez Zw. pracy obywatelskiej ko­
biet półkolom je w dwóch partjach, po 200 
dzieci, oraz miejską kolonję letnią w Okra- 
dzionowie i 3 obozy harcerskie.

Przy sposobności należy dodać, iż akcja 
dożywiania dzieci po domach stale się roz­
wija i obecnie obejmuje już 120 dzieci.

W okresie sprawozdawczym komitet wy­
dał artykułów pierwszej potrzeby: mąki 
40.049 kg., chleba 125,968 kg., ziemniaków 
5,811 korcy, cukru 2156 kg., ryżu i kaszy 
570 kg., mieszanki kawowej 1981 kg., wę­
gla 5.959 korcy, wreszcie mydła 24 kg.

Artykuły te otrzymano z komitetu powia­
towego z wyjątkiem oczywista chleba, wy­
piekanego na miejscu z nadsyłanej mąki

Po sprawozdaniu p. prezesa, członek ko­
misji rewizyjnej komitetu p. J. Torbus od­
czyta! protokół komisji rewizyjnej, która 
znalazła wszystko w porządku. Jednocześnie 
komisja zaznaczyła, iż wszyscy członkowie 
komitetu pracowali bezinteresownie, a więc 
z tego tytułu nie było żadnych wydatków.

Wszystkie sprawozdania przyjęto i udzie­
lono komitetowi absolutorjum, poczem p. 
prezydent Madeyski zakomunikował, iż dla. 
uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień i 
niedokładności oraz usprawnienia akcji po­
mocy, komitet chętnie będzie przyjmował za 
strzeżenia, uwagi i celowe rady oraz infor­
macje osób, interesujących się kwestią po 
mocy bezrobotnym.

W zakresie opieki kulturalno - oświato­
wej, prócz kilku seansów kinowych, żadnej 
akcji nie prowadzono.

Z uwagi na istnienie w" Dąbrowie dwóch 
komitetów, mianowicie obywatelskiego ko­
mitetu ratunkowego i komitetu pomocy bez­
robotnym, zdarzyły się wypadki, iż niektó­
re osoby korzystały z pomocy obydwu in- 
srtytucyj. Aby temu zapobiec, utworzono dla 
obydwu komitetów wspólną kartotekę, dzię­
ki czemu otrzymywanie pomocy z dwóch 
źródeł będzie uniemożliwione.

Zkolei p. prezydent zakomunikował, iż o- 
ftecnie komitet został zreorganizowany. Wła­
ściwie jest to reorganizacja papierowa, 
gdyż nie dotyczy sposobu zbierania i wy­
dawania środków lub innych istotnych za­
dań komitetu, lecz jego nazwy i organiza­
cji władz. Obecnie komitet pomocy bezro­
botnym będzie się nazywał komitetem fun­
duszu pomocy bezrobotnym, — przyczem 
władze wykonawcze pochodzą z . no­
minacji. A więc na czele komitetu 
stoi z urzędu prezydent, lub wyznaczona 
przezeń osoba. P. prezes mianuje członków

Katastrofa samochodowa
KOŁO ŁAGISZY.

Wczoraj wieczorem na drodze Sie- 
wiierz — Będzin., 'kodo Łaigiszy miała miej 
B©e katastrofa samochodowa. Mianowicie 
auto iprywatne p. Fidka z Katowic, któ- 
rem jechali z Siewierza do Katowic pip. 
iBo-lesłaiw Zamojski i Emanuel Stefański. 
e Katowic wpadło na ostrym zakręcie de 
ttwu, ulegając rozbiciu.

Jeden z. pasażerów, a miano wicie p. 
Stefański doznał ciężkich o’, 'żeń, drugi 
■Łaś został l-ekko potlłuczony. Szofer wy­
szedł z katastrofy bez szwanku.

Poważnie rannego Stefańskiego prze­
wieziono prywatnem autem do szpitala 

prezyidjnm oraz przewodniczących sekcyj. 
Jedynie tylko, prawdopodobnie dla złagodzę 
nia niemiłego wrażenia z- racji wprowadze­
nia nieznanych dotychczas u nas form w in­
stytucjach społecznych, pozwolono łaskawie 
na wybór wydziału wykonawczego, człon­
ków sekcyj i komisji rewizyjnej.

W związku z tem przyjęto nowy regula­
min ramowy przeinaczonej instytucji. Or­
ganizacja nowego komitetu jest następują­
ca: Prezesem jest p. prezydent Madeyski, 
który mianował prezydjum w osobach pp.

Dlaczego Polska ma żywić 3 miljony obcych?

„Expres Zagłębia” i ogłoszenia.
Sprawy publiczne a własna kieszeń.

Wczorajszy ^Exjpr.es Zaigłębia'4 wy­
stąpił przeciw „Kmrjeirioiwii6' z zarzu­
tem, że jaikoby arie uictz-ciliśimy roczmii- 
cy zigonui St; Wyspiańskiego. Czytel­
nicy jnas-i wiedzą, że. to .nieprawda. 
Jeżeli jednak nie poświęciliśmy tyle 
miej-sca tej rocznicy. na ile ona zasłu­
guje, to dlatego, że Zagłębie urządza 
wielka obchód ku czci Wyspiańskiego 
diOipiŁcno w madohodzącą ndeidiziięlę. Ta­
kie poisitainoiwienie ■zapadłe na ponie­
działkowym zebraniu piizedsta-wiicieilii 
samorządów i organ.i.zacyj społecz­
nych w Magistracie soisinowieickiim. 
Exipires“ o tem nie wie. ho na posie- 
dlzeiniacłi komitetu zwykle jest nieo­
becny, a nam ośmiela sic prawić o o- 
bowiązkach d zicninikar^kich.

Ma dalej 55Expres“ dio nas preten­
sje, że zamiast rocznicą Wyspiańskie­
go zajmujemy się ogJoszemiiiaanfi. Zestu-

Dni przeciwgruźlicze
zaczynają się jutro.

Z inicjatywy Komitetu dni przeciw­
gruźliczych odibyło się przedwczoraj 
w Magistracie sosnowieclkim pod 
przewodnictwem dra Witkowskiego 
posiedzenie komisji dochodowej.

Posiedzenie miało charakter organi­
zacyjny w związku ze zhiliżająeemi 
się dniami przeciwgnuźilic-zenii, które 
trwać będą od 1 grudnia do 10 stycz­
nia r. p.

Na onegdajsze.m posiedzeniu prze­
wodniczącym całej komisji i zarazem 
przewodniczącym sekcji imprezowej 

Jak sprytny oszust
wynosił chorobę z mieszkania Walasów.

Jak wiadomo ogólnie, mało uświa­
domiona ludność darzy większem za­
ufaniem znachorów, niż lekarzy. To 
też wielu różnych oszustów wykorzy­
stuje naiwnych pod pozorem udziela­
nia porad lekarskich itp. Pomimo, że 
w pismach dość często poruszana jest 
ta sprawa, naiwni jednak znajdują 
się nadal i często słyszy się o wypad­
kach oszustwa, powstałych na tem 
podłożu.

W tych dniach podobny wypadek 
miał miejsce w Zagórzu. Mianowicie 
do mieszkania Walasów (Mirtiezew- 
slkich) przyszedł jakiś osobnik, poda­
jąc się za uczonego znachora, który 
potrafi wyleczyć z każdej choroby. 
Gospodyni mieszkania Franciszka Wa 
lasowa ucieszyła się bardzo z przyby­
cia znachora i zwróciła się do niego 
z prośbą, aby uleczył jej męża, cho­
rego od dłuższego czasu na gruźlicę.

Znachor, obejrzawszy chorego, przy 
rsekł, że wyleczy go z choroby. Za 
wizytę swą znachor zażądał tylko 
cztery złote, któire wręczyła mu na­
tychmiast Walasowa, zadowolona z

wiceprezydenta Trzęsimiecha, dra Piwowa­
ra, dyr. Swirtun a i inż. Berbeckiego. Prze­
wodniczącymi sekcyj zostali: finansowej — 
wiceprezydent Trzęsimiech, gospodarczej — 
p. Er. Szpruch i oś wiat owo-kulturalnej p. 
L. Nowak.

Do wydziału wykonawczego wybrano 12 
osób, a do komisji rewizyjnej 5.

Na tem posiedzenie sprawozdawcze, połą­
czone z utworzeniem na nowych podstawach 
organizacyjnych tej samej instytucji, zakon 
czono.

wiieinie mie przypiął ni przylataił, lx> 
ogłoszeniami zajmuje siię aicliministrta-
cja, jak w ka.żdem jako tako szanują- 
cem się wydawnictwie i redakcja do 
tego działu się nie miesza. Tylko „Ęx- 
pres‘‘ brnąc w zastarzałym nałogu, nie 
może oddzielić inte.re&u publicznego 
od interesu własnej kieszeni, stąd nie­
porozumienia.

Sens moiailary wczorajszego wystą­
pienia „Expmesiu“ jesit ten, iż nie tyle 
sprawa rocznicy zgoniu Wysipianiskie­
go zaibołała tein oingain,, ile sprawa ogło­
szeń.

A że -ogłoszenia w „Kjuirjerze Zachód 
nim? jak to słusznie ,,Expres; zauwa­
żył są tańsze i slkuftecznieijsze, to jeist 
zapewne bolesne dla tego pisma, ade 
nie dla naszych klientów i dla przy­
jemności ,.Exp'reiSiu“ p-od tyim wizglę- 
dean niie zmieniany.

wybrano inż. Btr. Pawłowskiego; se­
kcji zbiórkowej i nalepŁowej p. P. 
Kucharskiego, sekcji teatralnej dra 
Wolikowicza, sekcji porankowej p. Ko 
wialską i sekcji koncertowej drową 
Kozłowską.

Zebranie sekcji zbiórkowej i na- 
ileipkowej odbędzie się w nadchodzą­
cy piątek.

Jak nas informują, piekarze sosno­
wieccy postanowili w dniu 1 grudnia 
naklejać nalepki w cenie po 3 gr. na 
każdym bochenku chleba.

zdrowie.
Po otrzymaniu pieniędzy, znachor 

rozejrzał się bacznie .po mieszkaniu, 
poczem zażądał od Walasowej wyda­
nia mu na jlepszej poduszki i bluzki. 
Gdy zdziwiona kobieta wręczyła miu 
żądane przedmioty, nieznajomy o- 
świadczył jej, że w poduszce i blłuzce 
wyniesie chorobę z domu i zakopie ją 
na cmentarzu. Zabrane przedmioty 
znachor obiecał wkrótce zwrócić Wa­
lasowej.

Naiwna kobiecina ni© oponowała 
wcale, to też znachor, mrucząc pod 
nosem jakieś niezrozumiałe słowa o- 
ipuścił mieszkanie, udając się rzeko­
mo na cmentarz.

Gdy jednak upłynęło kilka godzin, 
a znachor nie wracał, Walasowa zro­
zumiała, że padła ofiarą sprytnego o- 
szusta.

Zmartwiona stratą poduszki, bluzki 
i 4 zl. Walasowa udała się ze wsty­
dem na posterunek policji, gdzie do­
kładnie opowiedziała o całej historji. 
Przeprowadzone przez policję poszu­
kiwania za oszustem nie dały rezuł-

Przemycone pomarańcze
I RODZYNKI WYKRYTO W CZELAD72

Wczjoraj (poHiicJ-a CTeilia<lzlka prizeprOWia- 
d^diła lewd-aję w jeńnyim z dawuo óbiseir- 
wowamyioh domów jprzy ud. Bytoirmslkiicj, 
igidizde nairafiła ira sslkład rod'zyin»ków i 
pomaTiańctz, prziemyconycih z Niemiec. 
Plnzetmyt 'wykiryto w .miie&zlkainiiu Heleny 
Mafcsefoin-owej, .któm jedmafle iwe óh-ce 
adtnadziić do kogo należy. Przemyt dkon- 
ffekowano, (przesyillając do urzędu ceT 
nego w Sosnowcu.

W ostainim. itygodiniu jest to już ■drugi, 
wylkiryty skład, przemyca-nycli owoców 
ipołuidranow ych.

W ŻADNEM GOSPODARSTWIE NIE PO­
WINNO ZABRAKNĄĆ TERMOFORU MAR­
KI WIMPASSING - SEMPERIT. który ma 
zawsze zastosowanie i mały wydatek wkrót­
ce zostaje wynagrodzony. Do nabycia we 
•wszystkich właściwych sklepach. Zwracaj­
cie uwagę na markę Wiimipa.ssing-Semipefrit. 

7590

Zawodowi złodzieje
PRZED SĄDEM.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rOizipoznial sprawę 29-Jetinie.go Jairwa Ka­
sprzyka (Grudków, gm. Łosień) i 31 -let­
niego Bolesław^’ Socha ckii ego (Grodsiec) 
ofilkiarżonych o kradzież.

Kasprzyk i Sochacki w paiżdżieirnnkn 
ub. r. w Wojkowicach KomOrinych w no­
cy o godzi1 nic 1 przyStaiwnlli dralbimę do 
oktna-, weBiżlii na korytarz, otworzyli 
drzwi wytrych cmi do m-icsrakainia Alojze­
go Jńlka. i Jama Hyitlka, obywateli czecho­
słowackich i zabraili garderobę, wartości 
100 zł. oraz dokumenty. Jeden, z -domow­
ników obuidwł się, narobił, alarmu, i zlio- 
■diziiei spłoszył. Policja w -pairę dni po 
kiraidziieży ujęła B. Sochackiego. Zatrzy­
many odraizu przyzma.I się do przęfitęp- 
gitwa, zeznając, że dokonał kiradai-eży 
■wsipólmie z Kaispr-zylkiicm. Przeprowadizo- 
na ire<wiiz(ja u ojica oskarżonego Kasprzy­
ka, ujawm-iliai część skradzionych .rzeczy, 
reiszta została sprzedana paserom. Ka­
sprzyk byill karany 5 razy więzieniem za 
kradzieże. Sąd- okręgowy wydał wyrok 
skazujący J. Kasprzyka na 5 lata., B. So­
chackiego na- 2 i pół reku więzienia', poz­
bawiając ich praw publicznych, obywa- 
tęilislkirch i honorowych na' lait 10.

X SOSNOWIECCY „TASIEMKARZEU 
PRZED SĄDEM. Głośna, przed kilku ty- 
godniami sprawa zlikwidowania szajki 
terorystów, będących postrachem, kup­
ców sosnowieckich, znajdzie wkrótce 
Swój epileg na rozpra wie w Sądnie okrę­
gowym. Prokuratura wyigotowałlaj już akt 
oskarżenia', który wniesiony został do 
sądu. Rozjpraiwa wyznaczona została na 
9 stycznia i potrwa prawdopodobnie ca­
ły tydzień. Na ławie oekarżotnych zasią­
dzie rekordowa liczba oskarżonych, t.j. 
trzydziestu kilku, świadków powołano 
przesziłio ©tu, przeważnie poszkodowa­
nych kupców.
X CZYJE SMAKOŁYKI? W Strzemię 
Szycach policja odebrana złodziejom 2 
worlki', w których znaleziono kiilikadzie- 
siąit butelek soków oraz kilkanaście słoi' 
konfitur. Ponieważ njgidizie nie zgłioszo- 
no takiej kirad®ietży, narazie niewiadomo, 
skąd pochodzą smakołyka’.
X ŚMIERĆ PODCZAS LIBACJI. W jed­
nym z IdkalliL- przy ulicy Modmzejow- 
skiiej w OB-ędzinie zabaĄęjało się wczoraj 
popołudniu dość liczne towarzystwo, ra­
cząc się alkoholem. W pewnej dhwiitó.- jo­
dem z mieszkańców, 28-letni (Błażej Słoni­
na zasłabł nagłe i zmarł przedi przyby­
ciem lekarza. Przyczynę nagfego zgonu 
■wyjaśn-i- sekcja zwłok.
X CO KOMU SKRADZIONO? Do prze 
Chodzącej obok przejazdu zagórskiego 
■w DąbrOiwiie Stanisła.wy Kołaczyk ze 
Sławkowa podbiegi1 jakiś osobnik i wyr­
wał jej z ręki torebkę. Zabrawszy 10 
opryiszek torebkę porzucił i -zbiegł.

Ze spichrzu majątku p. Ciechanow­
skich w Grodżcu skradziono w nocy 
pewną ilość ows.a i jęczmienia oraz 5 pa­
sów od uprzęży, łącznej •wartoci 200 zl* 

Rjajzli Wykraj, .zamieszkałej w Dą­
browie (Sienikie wdeza 11) skradziono 
sitrychu bieliznę, wartości 200 ■zł.

Ze sklepu Wacllawa Kotuly w Sosnow­
cu (iPiiłSudskicigo 70) skradziono w nocy 
,wyroby tyitomńwe, -wartości 155 zł.
—f3.ni .w

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Mieszkańcy Rogoźnika: Korcsipoude* 

cja mocno spóźniona; zaimi-^ściuMft
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Mwń solOBia
VOTUM NARODOWEGO.

Otrzymaliśmy następującą odezwę 
do sp-ołeczeństwa:

Przed laty, w czasach bólu narodowego, 
gdy w granice Polski wdarły się przemoce 
wroga i oderwały od Macierzy rodzime zie­
mie polskie, Naród wstrząśnięty do głębi, 
łącząc wszystkie. stany, wspólnym wysił­
kiem, dźwignął się do wiekopomnego czynu 
i okazał całemu światu w Konstytucji 5-go 
Maja, że zdoilen jest odrodzić się od we­
wnątrz i budować lepsze jutro.

Z wdzięczności ku Wszechmocnemu Bogu, 
z ufnością w przyszłość zwycięską, zobo­
wiązał się uroczystym ślubem wiznieść w 
Warszawie na wieczysta rzeczy pamiątkę — 
świątynię Opatrzności Bożej. Nie zawiodło 
się społeczeństwo polskie. Aczkolwiek przy­
szły ciężkie lata niewoli, przetrwaliśmy, i 
po okresie pokuty za łaską Najwyższego 
nad gmachem Polski powiewają sztandary 
Wolnej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Pierwszy Sejm Zmartwychwstałej Ojczy­
zny ślub, dawniej złożony, jako wyraz naj­
głębszych wartości życia narodowego, uznał 
za swój i postanowił go w najkrótszym cza­
sie wykonać. Ślub ten obowiązuje . nas 
wszystkich. Dotrzymać go — to obowiązek 
całego społeczeństwa.

W kim przeto żyje duch -wielkiej tradycji 
polskiej, kto staje w jednym szeregu z ty­
mi, którzy przez wieki Polskę budowali, ten 
niezawodnie pośpieszy, aby przyczynić się 
ofiarą swoją do wzniesienia w sercu kraju 
— w’ Stolicy — potężnego gmachu Kościo­
ła Opatrzności Bożej. Ma on być symbolem 
jedności i potęgi Ojczyzny naszej i dowo­
dem ufności w promienną jej przyszłość. 
A jeżeli dziś, pomimo ogromnych zmagań 
w dziedzinie gospodarczej, buduje się pom­
niki -wielkim synom ojczyzny, to temibar- 
diziej należy się Temu, „co Polskę przezjak 
liczne wieki otaczał blaskiem potęgi i 
chwały".

Niech więc nie tysiące, a mil jony obywa­
teli polskich od Bałtyku do Karpat, od 
wschodnich rubieży po kopalnie śląskie, 
skupią się w tym wysiłku całego Narodu, 
by jak najśpiesznej w Warszawie wybudo­
wać świątynię Opatrznością Bożej, by dzwo­
ny jej rozbrzmiewały pieśnią potężną, jak 
suńmy bojowe, roznosząc po świećie hymn 
wdzięczności dla Stwórcy .i na. chwałę^ pol­
skiego imienia. Trzechletnia działalność Fe­
deracji zgromadziła przy sobie tys-iące oby­
wateli. Do Federacji Spełnienia Votum Na­
rodowego powinien należeć każdy obywa­
tel! Niskie składki członków: popierają­
cych: zł. 4, zwyczajnych zł. 10, dożywot­
nich zł. 100 rocznie, pozwalają każdemu 
współdziałać w wypełnieniu Votum Naro­
dowego.

Wszelkie wpływy uskuteczniać. ^ozna 
przez Pocztową Kasę Oszczędności (P..K.O.) 
Nr. 16.160 Lub w sekretariacie generalnym 
Federacji — Warszawa, ul. Miodowa 19, 
m. 52, tel. 440-57. Ofiary możjna wpłacać 
do redakcyj wszystkich stołecznych pism 
polskich. ...

Nie wątpimy, że odezwa niniejsza znaj­
dzie szeroki oddźwięk we wszystkich war­
stwach społeczeństwa naszego, . i w tern 
przekonaniu zapraszamy do zapisywania się 
na członków Federacji Spełnienia Votum 
Narodowego. . ,

Następują podpisy prezydjum i członków 
zarządu. ______

radja. Dociekając prawdy każdy dojdzie do 
wniosku, że dzieje się to na skutek zbyt 
wysokiego jak na obecne czasy abonamen­
tu rodjowego. Od chwili ustalenia jego wy­
sokości, pobory wszystkich klas pracują­
cych, najchętniej korzystających z usług ra­
dja, zmalały. od 25 do 40 proc. W czasie tyim 
potaniały niektóre artykuły pierwszej po 
trzeby, sprzęt radjowy uległ 50 proc, nie­
mal zniżce, nawet produkty monopolowe 
stały się cokolwiek dostępniejsze, radjofo 
nja zaś pietylko nie zniżyła swego haraczu, 
ale zwiększyła 10 proc, dodatkiem na bez­
robocie, którego, ze względu na przeznacze­
nie, nikt bynajmniej nie zamierza kwestjo- 
nować. Na skutek istnienia takich warun­
ków przypuszczać należy, że najbardziej

GŁOSY PUBLICZNE.

Dlaczego radjo
jest niedostępne.

Wiadomem jest powszechnie czem w 
ostatnich latach stało się dla ludzkości ra­
djo, jak wielkie odclaje usługi i jak. szero­
kie ma zastosowanie w życiu codziennem 
wszystkich niemal warstw społeczeństwa kaź 
dego kraju. Dla nas Polaków ima ono szcze­
gólne znaczenie jeżeli zważymy, że poza 
ogólnie znąnemi jego walorami, jest to je­
dyna i najpoważniejsza instytucja „żywa 
reklama44 naszej Polski na zewnątrz, spój­
nia i łącznik duchowy tak licznie rozsiane­
go wychodźtwa polskiego za granicami 
kraju, najlepsza dla nich książka dostar­
czająca bez potrzeby skrywania się źywegio 
słowa ojczystego tam, gdzie go jawnie z ust 
najbliższego nawet otoczenia usłyszeć się 
nie da. Dla wielu stanowi miłą i godziwą 
rozrywkę, dla wszystkich bez wyjątku jest 
prawdziwą katedrą wszechnauk, najśwież­
szym dziennikiem, oraz niewyczerpaną 
skarbnicą wiadomości ciekawych i pożytecz­
nych.

Cóż z tego, kiedy wszystkie zabiegi i re­
klamy nie dają tych rezultatów, jakich się 
należałoby spodziewać. Na 50 miljonową 
przeszło liczbę obywateli marny zaledwie 
500 tysięcy radiosłuchaczy zarejestrowa­
nych," gdy tymczasem u sąsiadów naszych 
cyfry te wyrażają się w miljonach. Nie zna­
czy to bynajmniej, aby radjofonja nasza 
miała być gorsza od zagranicznych i to 
miało stanowić właśnie powód zbyt małej 
popularności. Rzecz się ma całkiem prze­
ciwnie. Wszyscy słuchacze Radja Polskiego 
\ kraju, jak również bardzo liczni przyja­
ciele jego z wielu państw odnoszą się z nie- 
zwykłem uznaniem dla Dyrekcji P. R., któ­
ra w tak krótkim stosunkowo czasie i w 
iście rekordowym tempie, zdołała radjofonję 
Polską postawić technicznie i doborem pro­
gramów na tak wysokim poziomie, podno­
sząc kraj nasz do rzędu państw przodują­
cych w tej dziedzinie.

Wogóle pod adresem kierownictwa radja 
naszego dałoby się napisać bardzo wiele 
Pochlebnych zdań, ale wśród nich i jeden 
narzut: niechęć czy brak zainteresowania 
Sle istotną przyczyna małej popularności 

pomysłowe hasła i reklamy rezultatu pozy­
tywnego nie osiągną, boć nie wszystkich 
dziś, przy najlepszych chęciach, stać na­
wet na 3,50 gr. tembardziej, jeśli dochodzą 
koszta utrzymania odbiornika lampowego. 
A czyż to nie jest najważniejszą przyczyną 
powstawania i zwiększania się ilości sta- 
czarzy? Warto byłoby, żeby w sprawie tej 
zabrało glos więcej zainteresowanych, sama 
zaś dyrekcja radja zechciała zwrócić uwa­
gę na okoliczność wstrzymującą populary­
zację radja w Polsce.

Rad jo mogłoby istotnie wiele dusz wzbo­
gacić, lecz nie wszystkich stać na to, by tak 
słono płacić.

B. BURSKI. 
Dąbrowa Górnicza, w listopadzie. 

Kończy się już sezon zawodów piłkarskich na otwartych boiskach. Na ilustracji efe­
ktowny moment zawodów.

„KURJERA ZACHODNIEGO”
NA ROK 1933

ukaże się w druku dnia 10 grudnia b.r.
Zawiadamiając o tern naszych P. T. Prenumeratorów, Czytelników, Przyjaciół i wszyst­
kich, którzy jako ludzie kulturalni nie mogą się obejść bez Kalendarza, przypomina­
my, że w roku ubiegłym wydaliśmy Almanach, który rozszedł się w ilości 6750 egzem­
plarzy i stał się zaczątkiem naszej akcji kalendarzowej, którą chcąc stale ulepszać i do­
skonalić wydajemy na rok 1935 WIELKI KALENDARZ ILUSTROWANY „KURJERA 
ZACHODNIEGO44, który będzie miłą i pożyteczną lekturą dla naszych Prenumeratorów 
i Przyjaciół. Kalendarz ten zostanie wydany w bardzo efektownej formie, objętości 
około 200 stron, bogato ilustrowany, w pięknej i twardej okładce, na dobrym papie­
rze, o bogatej treści.

Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego
Chcąc, by nasz Wielki Kalendarz Ilustrowany imógł znaleźć się w Domu każdego nasze­
go Prenumeratora i dotrzeć do naszych wszystkich Przyjaciół, pragniemy go oddać po 
takiej cenie, by pokryły się tylko koszty wydania go. W pierwszym oczywiście rzędzie 
chcemy, by Kalendarz ten — przy swej najniższej cenie — stał się pewnego rodzaju 
premją dla naszych Prenumeratorów. W rezultacie otrzymają go

Stali Prenumeratorzy K. Z. — po 1.05 zł. 
Wszyscy inni „ 1.45 „

Ponieważ do 5 grudnia rb. musimy ustalić ostatecznie nakład Wielkiego Kalendarza Ilu­
strowanego, prosimy o najrychlejsze dokonanie zamówień w Administracji „Kurjera 
Zachodniego" w Sosnowcu, Lub w jego filjach: w Będzinie, w Dąbrowie, w Zawierciu. 
Zamawiać można osobiście, przez roznosicielki lub przez pocztę. Dla ułatwienia naszym 
P. T. Prenumeratorom tej pracy, podajemy kartę zamówienia, którą należy wyciąć 
i przez roznosicielki przesłać administracji K. Z.

Należy wyciąć, wypełnić i oddać roznosiciełce, lub przesłać pocztą

Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kurjera Zachodniego” na rok 
1933. Jako stały prenumerator przesyłam (prześlę) należność w kwocie 1.05 zł. 
I mię 1 narwiskn------- ------------ -
Dokładny adres^-___________ ______________________________________
... ..... ........ ......... ......... dnia----------------------------1932

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego*.

priwla o iiailorze s mrmiKacii.
Co się dzieje w Domu Ludowym.

Otrzymaliśmy pismo treści nastę­
pującej:

W nr. 327 ,.Expresu Zagłębia'* 'umie­
szczono notatkę pt. „Awanturnicy z 
Bobrownik'*. Ponieważ podane wia­
domości są niezgodne z rzeczywisto­
ścią, jako naoczni świadkowie zajścia 
niniejeżem je prostujemy. Było ió nie 
po nabożeństwie w dzień św. Cecylji. 
ale na drugi dzień o godzinie czwar­
tej rano, jak również nie podczas her­

batki Tow. śpiew. „Lutni", gdyż każ­
dy zrozumie, że herbatka nie mogła 
trwać od czasu ,d>o nabożeństwie'* we 
wtorek do rana dnia następnego, 
szczególniej w dzisiejszych ciężkich 
czasach, oraz że miejscem uczczenia 
uroczystości ku czci św. Cecyilji przez 
towarzystwo śpiewacze nie mogła być 
pospolita knajpa.

A właśnie awantura, o jakiej pisze 
.JixiDres Zagłębia\ miała miejsce w

TRZY RASOWE OWCZARKI 
stanowią piękną całość razem ze swą piękią 

panUe

piwiarni „Gospoda*' przy Domu ludo- 
wym im. marsz. Piłsudskiego, które­
go prezesem jest obecnie p. Jerzy Za­
łuski.

Wiedząc o tem, że piwiarnia „Go- 
spoda*' jest otwartą po godzinach za­
kazanych, a przytem handluje niele­
galnie wódką, -.poszliśmy tam w licz­
bie kilkunastu osób na piwo i wódkę. 
Zastaliśmy w niej kilku inteligent­
nych, mocno upitych obywateli Bo­
brownik, jak dra Ludwika Szurkow­
skiego i Pawła Ledwocha, pracowni­
ka urzędu gminnego.

Awanturę wszczął w dość inteli­
gentny sposób dr. Ludwik Szutkow- 
ski, ■wziąwszy jednego z przybyłych 
pod gardło, chcąc go wyrzucić za 
drzwi, jaikgdyby jedynie jemu i jego 
kolegom przysługiwało prawo upija­
nia się w urządzonej przez Dom ludo­
wy knajpie. Nic więc dziwnego, że 
gdy Paweł Ledwoch przybył z pomo­
cą drowi Szutkowskieniu i uderzył 
przybyłego w twarz, powstała awan­
tura.

Całkowitą -winę za awanturę pono­
szą niegościnni obecni właściciele Do­
mu lutowego. Dawniej, gdy Domem 
ludowym rządzili towarzysze z 
PPS, w Domu tym istniało Towarzy­
stwo trzeźwości „Przyszłość", szerząc 
pomiędzy młodzieżą uświadomienie o 
krzywdach, wyrządzanych przez al­
kohol. Obecnie dzieje się inaczej.

O powyższem został złożony meldu­
nek na posterunku PP. w Bobrowni­
kach, aby sprawą tą zainteresowały 
się władze i położyły kres demorali­
zacji.

Nowak Bronisław 
Głogowski Józef.

HISTORJA Z TERMOMETREM.
Młoda pani domu udaje się do optyka i 

prosi o termomeitr.
— Życzy parni sobie term-ometir Rea.miiTa 

ozy Celsjiuisza?
— A na ozem polega różmica?
— Według Celsjusza woda zagotowuje się 

(przy 100 stopniach, według Reaumiura — 
przy 80-ciu.

— O, w takim razie .proszę o Reaumura, 
wypadnie zmacanie oszozędmiej.

W RESTAURACJI KOLEJOWEJ.
Gość: — Dlaczego urno ja porcja jest pra­

wie o połowę mmiejsza od porcji mego są­
siada?

Kelner: — Pociąg szanownego pana od- 
ohoidizi o pięć minut wcześniej.

U DORADCY PRAWNEGO.
— Chciałibym zasięgnąć pańskiej rady w 

pewnej sprawie. Ile to będzie koiszltować?
—• To zależy: jeśli mam. panu wyjaśnić,, 

co jest prawnie dozwolone, to należy się 5 
złotych. A jeśli mam pana pouczyć, w ja­
ki sposób może pan uczynić coś, co jest pra­
wem zakazane, to taka porada kostatiuje '20 
złotych.

PROZA.
— Wysłuchaj mnie, Bianko, w prochu le­

żę tu u stóp twoich!
— Co? W prochu? To impertynencja —< 

sama dizig zamiatałam ten pokój.
ADWOKAT.

Z .podziwem pyta pewien młody adwokaż 
swego starsizego kolegi, wychodzącego wiar 
śnie z sali rozpraw:

— Jak to się panu koledze udało, żeby 
uzyskać uwolnienie takiego zbrodniarza?

— To wcalle nie było takie trudne. Udo­
wodniłem, że już ojciec jeigo pięć lat spędził 
w szpitalu dla warjaiów.

— A no tak, w takim razie oczywiście...
— Zapomniałem tylko powiedzieć, że był 

tam dozorcą.



■K U K J E R ZACHODNI" środa 50 lislópadia 1952 roku. Nr. 2S2.

Kronika Zawiercia.
X DELEGACI ROBOTNIKÓW T.A.Z.
W WARSZAWIE. Wczoraj .wyjechała 
do W-ansiz&wy dełeigacj.a przedistaiwwelii 
związków zia;wodo'wych, do- których na­
leżą robotiniicy fabryki TAZ. Delegacja 
inteirwenjować będzie w Min. pracy 
d opieki społecznej w ziwiązku. z fapO’- 
wiedzia-nem uni er uchomiendeim fabryki. 
Międizy innemi deileigaci będą domagać 
się przyznania zredukowanym robotni­
kom ustawowych zasiłków oraz, przyzna­
nia emerytuir starym i wiyipracowanym 
robo-tnikom. Pozatem delegacja ma ziwiró- 
•cić się z prośbą o udzielenie zakładom 
T.A.Z. pożyczki rządowej, aby fabryka 
mogła pracować chociaż częściowo. Z de­
legacją nie wyjechali delegaci P.P.'S.
C.K.W.  ze względu na to, że pojechali 
do Warfzawy delegaci L&L. Jak nas in­
formują, w sprawie unieruchomienia 
T.A.Z. ma wyjechać również do Warsza­
wy poseł Sowiński. P. poseł, który pT^ed 
wyborami talk wiele obiecy wał .roibotni- 
kom>, ma obecnie wdzięczne pole do dzia­
łania i wykazania' swych wipillywów.
X JAK CHCĄ, TAK CHODZĄ. Na za­
budowaniach fabrycznych T.A.Z. znaj­
duje się kilka zegarów, które jednakże 
są prawidopo dobnie nieregulowane, bo­
wiem każdy inaczej chodzi. Pożądanem 
byłolby, aby zegairy zostały uregulowa­
ne, ewentualnie całkowicie zatrzymane, 
bowiiem wprowadzają jedynie przechod­
niów w błąd. Dodać inależy że na ulicy 
tej jest ożywiony ruch, zwłaszcza w 
dnie targowe, gdy do Zawiercia przyby­
wają włościanie.
X POBICIE TEŚCIOWEJ. Marjanna 
Piotrowska, zamieszkała przy ulicy Wro­
niej 30 oskarżyła przed policją swego 
zięcia, Stanisilawa Pioronowiicza. Policja 
prowadzi dochod zenie.
X KRADZIEŻE. Stanisław Sieradzki, -za­
mieszkały przy uilicy Blanowskiej 4, o- 
skarfżył przed ipoilicją służącą, Zoifję Wii- 
dawską (Tylna 31) o kradzież bielizny, 
wartości 70 zł. i 15 zł. gotówką. Widaw­
ską osadzono w areszcie.

Z posesji Nikodema Iskierki (Słowac­
kiego 45) skradziono bramę.

Anegdoty sowieckie...
Hhmor nie wygasł w Rosji sowieckiej, 

lecz m on cechy tamom... wisiefca, a obie­
gające tam z ust do ust anegdoty, kto wie 
b.y nie lepiej charakteryzują stan rzeczy 
bieżących od dociekań... naukowych. Przy­
taczamy z nich kitka.

Chłop idzie do cenkrwi a po drodze spoty­
ka komunistę, który go pyta ironicznie za 
tago btjtóe się modlił?.. „Będę się modW 
aa władzę sowiecką!' odpowiada, chłopek. 
„A dawniej ■ modliłeś się naturalnie za oa- 
jn?'1 _  Nie przeczę. Dawniej modliłem się
w. cara". - Ale ty wiesz przecie teraz co 

sie stało z przedmiotem twoich modlow, z 
carem"? indaguje dalej komunista.. 
Wiem i właśnie dlatego idę się modlić za 

w8ad;zę sowiecką — odpowiada zagadnięty, 
wcliodząc we wrota cerkiewne.

Kronika gospodarcza.

_ Słyszeliście, Iwanowa aresztowano". 
_ (Ar, wy też mówicie!.... Nigdy me my­
wałem, że‘i om jest inżynierem".

W czasie jednej ze swych propagando­
wych podróży po terytorium.Związku so­
wieckiego towarzysz Kalinin cierpliwie tłu­
maczył zebranym włościanom urządzenie 
"^Mówisz do tej Masaki, a. będą cię sły­
szeli w Kijowie, w Charkowie, na Syiberji, 
na Kaukazie, wszędzie.

_  A na świeci e, czy także bęclą minie 
słys-zeć? rozlega się głos z tłumu.

— Naturalnie. Stań tutaj, mow a będą cię 
słyszeli w Berlinie, w Londynie, w Paryżu...

Po chwili wychodzi z gromady zebrany on 
przysadtzisty, brodaty chłopek, staje przed 
radiową ,.plastinką“ (blaszką), drapie się w 
gło>wę przestępu je z nogi na nogę, wreszicae 
•nabiera animuszu i potężnym głosem ryczy:

— „Jewropa spasaj !“...
...Europo ratuj... ______ _

Malowidła pompejańskie
W MUZEUM AUSTRJACK1EM.

„Neues Wiener Jouirmał" domoei, że 
znany airoheofog wiedeński, prof. Pinaęcli- 
nńcker, odkrył w Muzeum ansirjac- 
fciem fragmenty dwu nader cenmycih 6‘ta- 
ropompejańskich malowideł ściennych.

Malowidła te, pochodzące z drugiej 
potowy pierwszego wieku po Chr., wy­
konane są na marmurze. Jedno z .nach 
przedstawia Apolldna, drugie Dioni­
zosa.

Nowoodkryte dzieła sztuki są tern cem- 
■ńiiejsze, iż z tej epoki (t. zw. czwartej e- 
poki pompeijańsfciej) zachowało sie W 
eóle tylko sześć fraffimesutów.

JEDNOLITA NOMENKLATURA CELNA. 
Sekretarjat generalny Ligi Narodów oipubili- 
kowal obecnie wyniki swych prac nad opra­
cowaniem międzynarodowej nomenklatury 
celnej. Projekt ten zawarty jest w 2 tomach 
i przedstawia prace przeprowadzone w o- 
kresie 4 lat w wyniku światowej konferen­
cji gospodarczej z r. 1927. Proponowana je­
dnolita nomenklatura celna nie słoi na prze 1 
szkodzie, aby każde z państw, które wyrażą 
zgodę na przyjęcie tej nomenklatury -wpro­
wadzało taryfy celne, odpowiadające ich 
indywidualnym potrzebom gospodarczym i 
finansowym. Grupowanie pozycyj celnych 
odbywałoby się w przyszłości we wszystkich 
taryfach celnych według jednolitego mię­
dzynarodowego schematu. Projekt ten ro­
zesłany został przez sekretarjat generalny 
Ligi Narodów poszczególnym rządom, które 
w okresie do lipca 1935 r. mają zająć sta­
nowisko wobec niego.

PRZEDSTAWICIELSTWO KOLEI I POR­
TÓW POLSKICH W PRADZE CZESKIEJ. 
W Pradze czeskiej utworzone zostało nie-, 
■dawno! przedstawicieUstwo kolei polskich, 
oraz portów w. m. Gdańska i Gdyni. Przed­
stawicielstwo to rozpoczęło szeroką akcję w 
kierunku usprawnienia i ułatwienia oraz 
propagandy obrotu towarowego między 
Czechosłowacją a Polską, specjalnie zaś mię 
dzy Czechosłowacją a portami w Gdańsku 
i Gdyni. Na czele przedstawicielstwa stoi 
b. radca Ministerstwa przemysłu i. handlu, 
p. Janusz Butler. Akcja przedsławicielsitv 
posiada duże znaczenie dila P.K.P. ze wzg’ 
du na pozyskanie dla linij polskich tran- 
sprtów tranzytowych.

GIEŁDA BAWEŁNIANA W GDYNI. Per­
traktacje prowadzone od dłuższego czasu 
przez zainteresowane czynniki . polskie . z 
przedstawicielami szeregu wielkich firm im­
portowych Ameryki w sprawie utworzenia 
giełdy bawełnianej w Gdyni, zostały ostat­
nio wydatnie przyspieszone. Kilka wielkich 
firm bawełnianych importujących do Polski 
ten surowiec wyraziło zgodę na założenie 
swych przedstawicielstw w Gdyni i na przy 
słanie fachowego personelu dila dokonywa­
nia arbitrażu. Obecnie toczą się pertraktacje 
co- do szczegółów technicznego rozwiązania 
tej doniosłej sprawy, ‘której realizacja przy-- 
czyniłaby się bardzo poważnie do wzrostu 
znaczenia Gdyni jako portu bawełnianego.

ZJAZD PIEKARZY WOJ. WARSZAW­
SKIEGO. W dniu onegdajszym odbył, się w 

Diekawy. przy udzdale 50

Jak donosiliśmy, grupa inwalidów wojennych w Warszawie w związku ze swem cięż- 
kiem położeniem rozpoczęła głodówkę, wobec jednak obietnicy, że inwalidzi otrzyma­
ją pracę — głodówka została przerwana. Na ilustracji grupa głodujących inwalidów 

wojennych.

ZYCIE GOSPODARCZE
RYNEK MASZYN ROLNICZYCH.

Mówiąc o obniżeniu kosztów własnych 
w rolnictwie .wie można- pomijać tak war 
żnęgo .dla produlkcjii rolnoj elementu, ja­
kim są maszyny i narzędzia. Nic mając 
dostatecznej ilości i dostatecznie dobrych 
narzędizd iroilnilk nie jest -w stanie -wydaj­
nie i tanio produkować. Sytuacja rolni­
ctwa. w tym zakresie prizedstawiia się 
dziś w sposób opłakany. PrzyjąwSiziy 
przeciętne cyfry można określić, iż rocz­
ne zapotrzebowanie rolnictwa n.a najnie- 
zbędniejsize narzędzia powinno wynosić 
około 60 miłj. złotych. Dziś zapotrzebo­
wanie to ustało niemal zupełnie. Nowych 
nairzędizi nie kupuje się wcalłe, reperuje 
się stare we własnym zakresie, lub też 
powraca się do prymitywnych form u- 
prawy.

Wysuwane są poglądy, iż przyczyną 
tego stanu rzeczy jest -wysoki poziom 
cen narzędzi i maszyn' rolniczych. Po­
gląd ten wynika z niedokładnej znajo­
mości istotnego układu stosunków. Po­
łożenie fabryk maszyn i narzędzi rolni­
czych jest wiręcz katastrofalne. Przepro­
wadzona w roku bieżącym kosztem ma­

ksymalnego wysiłku ze strony przemy­
słu obniżka cen, która w porównaniu z 
rokiem 1928-29 wyniosła dla maszyn o- 
Ikoło 22 proc., a- dla narzędzi około 10 
proc, nie została zrekompensowana zwiięk 
szeniem zbytu. Należności z tytułu da>- 
wnych dostaw są w znacznej części za­
mrożone. W rezultacie przemysłowi ma­
szyn i narzędzi rolniczych grozi zagła­
da, gdyż .rolnictwo iniie jest w stanie o 
własnych stillach czynić najniezbędniej­
szych nawet i najtańszych zakupów.

W tych warunkach pomoc ze strony 
państwa w formie stworzenia specjal­
nych kredytów na zakup niezbędnych 
narzędzi jest konieczna', gdyż przewle­
kanie obecnego stanu grozi z ogólnego 
punktu widzenia powiażnemi niebezpie­
czeństwami: zanikiem krajowej wytwór­
czości maszyn i narzędzi rolniczych i u- 
■zależnieniiem się w tej dziedzinie od pro­
dukcji zagranicznej, oraz zmniejszeniem 
kultury rolnej, a więc naruszeniem je­
dnej z zasadniczych podstaw, warunlku- 
jących poprawę sytuacji w rolnictwie.

delegatów z całego terenu województwa. Na 
zjeździć omówiono sprawę ciężkiej sytuacji ( 
piekarzy w związku ze wzrastającym wy- * 
piekiem potajemnym i handlem domokręż- 1 
liym. Zjazd' uchwalił również protest prze- 1 
ciwiko nadmiernemu wymiarowi podatku do- ' 
chodowego w stosunku do piekarzy. Postu- ' 
laty zjazdu w zakresie spraw podatkowych 1 
przedstawiła w Ministerstwie skarbu spe- ' 
ojalna delegacja.

DUŻY DEFICYT AMERICAN RADIO 
CORPORATION. Największy amerykański ■ 
trust rad jo wy American Radio . Corporation . 
wykazuje za pierwsze 9 miesięcy b.ir. po 
wypłacie dywidendy dla akcyj uprzywile- 
jowanych i normalnych odpisach — deficyt 
w wysokości 940.000 dok, wobec czystego 
zysku 50.000 dolarów w odpowiednim okre- . 
sie ub. r., deficytu 5.05 miłj. w r. 1950 i 
czystego .zysku 15.75 milj. dolarów w odpo­
wiednim okresie 1929 r. Rezerwy trustu, 
które w roku ubiegłym naskutek reorgani­
zacji finansowej zredukowane zostały z 50 
na 11,50 mil jonów dolarów, obniżyły się w 
roku bieżącym w dalszym ciągu na 10.40 
milij. do.l.

SOWIECKI RYNEK WAGONÓW. Prasa 
sowiecka donosi, że w październiku r.b. wy­
produkowano w Z..S.S.R. 120 czjteroosiowych 
wagonów towarowych (we wrześniu 72), 185 
dwuosiowych (125), 575 platformy (269), 96 
wagonów pasażerskich (72) i 71 wozów tram 
wujowych (we wrześniu 21).

GIEŁDA WARSZAWSKA
29 listopada.

Dewiza: Holandja 558,70„ Londyn 28,35—
28.50, Nowy Jork 8,922, Paryż 54,91, Praga 
26,40, Szwajcar.ja 171,60, Włochy 45,15.

Tendencja niejednolita. Dla dewizy na 
Londyn w dalszym ciągu zniżkowa. Obroty 
średnie. Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych 8.9175—8,9165. Rubel złoty .
4.59.50. Gram czystego złota 5.9244. Dewiza 
na Berlin w obrotach. międzybankowych — 
211,85. Mairki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 211,50.

Papiery procentowe: 5 proc. poz. budo­
wlana 58.40—38,65, 7 proc. poż. stabdazacyj- 
na 52,75—55,25—55,00, odcinki po 500 . doi.

■ 55.75 4 proc. poż. inwestycyjna serjowa
1 103,50, • 4 proc. poż. inwestycyjna 98,00, 4 

proc, państw, póż. premjowa dolarowa 50. o 
—50,70, 5 proc, konwersyjina 41,00, 6 proc, 
poż. dolarowa 56.25.

AiIcąŁr; Bank Polski 88,00,

WARSZAWSKA GIEEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza­

wa, w handlu hurtowymi, ładunkach wago­
nowych. Kursy ustaloine na podstawie cen 
giełdowych.

Żyto I standard 700 g-1 od 15 25—15.75, Ży­
to II standard 6S9 g-1 15.00—15,25. Pszenica 
jara, czerwona, szklista 775 g-1 26.50—27.00. 
Pszenica jedmofita 742 g-1 25.50—26 00. Psze­
nica zbierana 458 g-1 25 00—25.50, Owies je­
dnolity 468. g-1 15 50—16,00. Owies zbierany 
438 g-1 14.00—14 50. Jęcizimiep na kaszę 14.50 
—15,00. Jęczmień browarny o wadze 589 g-1
16.50— 17.00, Gryka 16,00—17.00, Proso 18 00 
—19,00, Groch polny z workiem 23.00—25.00. 
Groch Wiktor ja z workiem 25,00—30.00. Wy 
lca 16,00—17,00, Pciuszka 15,00—16.00, Łubin 
niebieski 8,00—8,50, Rzepak zimowy 47.00— 
49,00, Siemie lniane basis 90 proc. 53.00— 
40,00. Koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki. 10000—120,00. Koniczyna czer­
wona bez kaninaki o czyst. 97 proc. 120.00 
—135,00. Koniczyna biała surowa 100,00 —■ 
130,00, Koniczyna biała bez kanianki o cz. 
97 proc. 140(;0—190,00|, Ziemniaki jadalne
3.50— 4,00, Mąka pszenna luksus, wym. 50— 
40 proc. 45,00—48,00, Mak a pszenna 4-0 wym. 
60—50 proc. 58,00—45,00, Mąka żytnia pytl. 
I gat. 65—55 proc. 25,00—12'7,50, Mąka żytnia 
siitik. II gat. po 55 proc. 20,00—21,50, Mąka 
żytnia razowa 95 proc. 20,00—21.50, Otręby 
pszenne szale 10,00—10,50, Otręby pszenne 
średnie 9,50—10,00, Otręby żytnie 9,00—9,50, 
Kuchy lniane 21,00—21.50, Kuchy* rzepakowe 
16,00—16,50, Kuchy słonecznikowe 42—44 
proc. 17,00—17,50.

Tajemnica śmierci
TURECKIEGO NASTĘPCY TRONU,
1 lutego 1916 riokiu rozeszła się glo- 

śnem echem po całej Turcji wieść o mor- 
'denstiwie, którego ofiarą padil Jussuf 
Jseddńin, turecki następca tronu.

Turecki książę był konserwatystą i za­
ciekłym wrogiem nowatorstwa, jakie we 
'Ws>zfyiS‘tlkiich dziedzinach chciał wprowa­
dzić budzący się 'wtedy ruch młodo-tu- 
redkii. Ogólnie (przypuszczano, że Isedidiui 
ipadł ofiarą którego z młodych zapale ń- 
ców. Przez dłuigi czas' -szukano morder­
ców. Nikogo mie wykryto. Zbrodniarze 
■nie zostawili po sób-i-e żadnych śladów.

Dziś dopiero, po tylu latach, wyszła n*a 
jaw prawda. Okazało się, że książę tu­
recki {poipełlniił siamobójstwo.

Przyczynią samobójstwa miała być m«- 
nja prześladowcza, ua jaką tksi-ążę od 
kilku lat cierpiał.

Te rewelacyjne szczegóły 'wyszły na 
jaiw dopiero -tera-z, dzięki generałowi tu­
reckiemu Iset Fuad Paszy, który ogłosił 
je w niedawno wydanym tomie swoich 
pamiętnik ów.

Gener-alł Iset Fuat był najblliiższym 
przyjacielem z.marie>go księcia, to też po­
dane przez niego rewelacje zasługują w 
pełni na wiarogodność.

Grobowiec Tutaakamena.
O ile wierzyć można wiadomościom z A- 

leksandrji (Egipt północny), p. Howard Car­
ter, znany angielski badacz zabytków sta- 
roegipskich, rozpoczął kroki odpowiednie, 
zwłaszcza w egipskiem ministerstwie oświa­
ty o pozwolenie otwarcia raz jeszcze tajem­
niczego grobowca króla Tutankamen‘a w 
celu ostatecznego zbadania zawartości gro­
bu i sfotografowania różnych przedmiotów, 
co do których zachodzą dotychczas pewne 
wątpliwości co do ich celu i znaczenia. U- 
rząd egipski okazuje skłonność co do same­
go otwarcia grobowca, zastrzega^ sobie jed­
nak, że przy otwarciu znajdować się będzie 
urzędnik, specjalnie w tym celu wyznaczo­
ny i że grobowiec zaraz po sfotografowaniu 
będzie raz na zawsze zasypany.

Piranha.
Jest to ryba nader żarłoczna, a mało do­

tychczas znana. Znajduje się w rzekach 
rzplitej brazylijskiej. Jest niewielka, lecz 
zbrojna w silne zęby, umieszczone w pasz­
czy, przyipominającej paszczę rekina. Przy­
tem obdarzona jest węchem nader czułym, a 
wrażliwym na krew. Jedna z gazet brazylij­
skich opowiada o następującem zdarzeniu: 
Pewien młody robotnik, należący do przed­
siębiorstwa, poszukującego kauczuku, w 
który obfitują drzewa brazylijskie, wpądi 
do strumienia, a będąc prawdopodobnie nie­
zupełnie trzeźwym. Ponieważ zaś miał na 
nodze maleńką rankę, przeto ryby, czyi] 
właśnie piranhy, poczuwszy natychmiast 
krew, rzuciły się nań i zaczęły obgryzać 
nogę. Na krzyk młodzieńca, przybiegło kil­
ku. innych robotników, którzy, zarzuciwszy 
linę, wyciągnęli go na brzeg. Ale już byle 
zapóźno. żarłoczne ryby obgryzły mu oby­
dwie nogi, aż do kolan, skutkiem czego 
zmarl młody robotnik, wkrótce po wycią­
gnięciu go z wody.

Społeczeństwo Lwowa
i wschodniej Małopolski 

darzy zaufaniem 
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Z CAŁEJ POLSKI 
HARCERSKIE OBOZY NARCIARSKIE.

Związek harcerstwa polskiego organizuje 
na sezon zimowy szereg obozów i kursów 
narciarskich. Jeden z główniejszych ośrod­
ków narciarskich mieścić się będzie w Roz- 
łuczu (Karpaty), gdzie prowadzony będzie 
kurs kwatery głównej, oraz chorągwi po­
znańskiej, śląskiej i krakowskiej. Chorą­
giew warszawska organizuje obóz pod Wo- 
rochtą. Zakupiony tam już został specjalny 
teren, na którym wzniesione zostanie schro­
nisko dla stu osób. Ponadto w Krzemieńcu 
odbędzie się kurs narciarstwa dla harcerzy 
chorągwi kresowych.

APELACJA PROKURATORA 
W SPRAWIE „OSWAGU“.

Prokurator Sądu, okręgowego w Katowi­
cach zgłosił apelację od wyroku w sprawie 
„Oswagn44. Apelacja odnosi się do wszyst­
kich 5oskarżonych pp. Ebelinga, Ogierma- 
na i Caspara.
OBRADY WŁADZ NACZELNYCH 

ZWIĄZKU INWALIDÓW.
W ciągu ostatnich dwóch dni odbyły się 

w Warszawie posiedzenia wydziału wyko­
nawczego zarządu głównego, oraz rady głów 
nej Związiku inwalidów wojennych R. P. 1 
Rada główna, wyłoniona na ostatnim wal­
nym zjeździe, wybrała prezydium w nastę­
pującym składzie: prezes — St. Werc, WP 
ceprezes ks. J. Pęcherek, sekretarz — ' 
A. Pysz, zast. sekretarza — B. Frankowski. 
Członkowie .wydziału wykonawczego przed­
stawili radzie głównej sprawozdania z po­
szczególnych działów pracy Związku, które 
przyjęte^ zostały do wiadomości. Przyjęty 
został również z nieznacznemu zmianami 
preliminarz budżetowy na rok 1953, przed­
stawiony przez wydział wykonawczy. Po­
nadto rada główna wezwała wydział wyko­
nawczy Związku do interwencji u władz w 

kierunku zrealizowania przywilejów, za­
pewnionych inwalidom ustawą, w szczegól­
ności zaś wykonania postanowień o nadaniu 
inwalidom pracy.

PROCES „RADJOWY*6.
Donosiliśmy . niedawno o rzekomym wy­

nalazku w dziedzinie radjofonji, a miano­
wicie odbierania audycji na głośnik z apa­
ratu detektorowego panów Heinricha, gene­
ralnego komisarza spisowego, oraz inż. Skot­
nickiego. W związku z tym wynalazkiem, 
co do którego brak autorytatywnych wy­
jaśnień, „Polskie Rad jo44 w swych audy­
cjach. kilkakrotnie ostrzegało przed wiado­
mościami dotyczącemu tego wynalazku, 
twierdząc, że nie przedstawia on wartości, 
oraz, że odbiór na głośnik zawdzięczają wy­
nalazcy dzięki dłuższej antenie. Obecnie, 
jak się dowiadujemy, panowie Heinrich i 
inż. Skotnicki wystąpili przez, swego adwo­
kata do sądu przeewko Polskiemu Radju o 
szkodzenie ich wynalazkowi w celach kon­
kurencyjnych. Sprawa zapowiada się bar­
dzo sensacyjnie.

MIŁJONOWE NADUŻYCIA.
Władze śledcze w Warszawie wszczęły 

dochodzenia w sprawie olrzymich nadużyć 
we spółdzielni „Wojskowe Zjednoczenie 
Spożywców44. Spółdzielnia ta mieści się w 
dużym lokalu przy ul. Nowy świat 69. Spół­
dzielnia była zaopatrzona we wszystkie ar­
tykuły, przyczem oficerom zalecono czynić 
tam zakuipy. Przed niedawnym czasem spół­
dzielnia ogłosiła upadłość, przyczem passy- 
wa — jak się okazało — wyniosły 1.300.000 
zl. Skarb państwa poszkodowany jest na 
miljon zl., a osoby prywatne na 300.000 zl. 
Po ogłoszeniu upadłości wyszły na jaw ol­
brzymie nadużycia dokonane w tej spól- 
dzeini. W związku z tem wszczęto dochodze­
nia, przyczem oczekiwane są aresztowania.
OKRADZENIE WALASIEWICZÓWNY.
.Mistrzyni olimpijska p. Stanisława Wala- 
dewiczówna miała przykrą przygodę. Oko­
ło godz. 9 wiecz. lekkoatletka zatrzymała 
swój samochód przed jedną z kawiarni przy 
ul. Chmielnej w Warszawie, gdy po kilku 
minutach wyszła z kawiarni, nie znalazła 
już w pozostawionym samochodzie walizki, 
zawierającej wiatrówkę narciarską, sweter, 
nowy szlafrok treningowy i parę olimpij­
skich spodenek, które rzekomo przynosiły 
szczęście naszej rekordzistce. Zachodzi py­
tanie, czy kradzież popełnił zwykły złodziej, 
czy też któryś z miłośników sportu, pragną­
cych w ten sposób zdobyć „pamiątkę*4.

PROCES CIUNKIEWICZOWEJ.
Rozprawa karna przeciwko Ciunkiewi- 

azowej, oskarżonej o symulowanie kradzie­
ży cennych klejnotów w celu uzyskania 
premji ubezpieczeniowej w towarzystwie 
»Xyod“ została wyznaczona na dzień 12 
grudnia. Proces odbędzie się przed krakow­
skim sądem okręgowym. Obronę oskarżo­
nej wnosi adw. Jarosz.

„TYDZIEŃ PENDZLA‘‘.
Związek artystów-malarzy w Wiedniu 

*V'pad!ł na oryginalny pomysł zademonstro­
wania ogółowi ludności stolicy naddunaj- 
sltiej potrzeb i dążeń braci artystycznej. 
Urządza on mianowicie fzw. tydzień pendzla 
ąa ulicach. Dwudziestu najbardziej znanych 
1 utalentowanych malarzy przystąpi do ma- , 
iowania barwnych plakatów na wyznaczo- , 
nycli ku temu przez magistrat wiedeński 
slupach ogłoszeniowych, odcinkach murów 
i parkanów. Treścią plakatów ma być zobra­
zowanie nędzy panującej wśród artystów 

wpływ sztuki na kulturę snołeczeń-

Czy istnieją jeszcze w roku 1932 czarow­
nice? Czy dużo jest wyznawców białej i 
czarnej magji? Ano, czytujemy od czasu do 
czasu wzmiankę drobnym drukiem, że 
gdzieś w zapadłej, wiosce na Białorusi uka­
mienowano czarownicę, która odbierała 

krowom mleko,, albo rzuciła urok na dziec­
ko. Co zą ciemnota, myślimy, wzdrygając 
się z przerażeniem. To już chyba tylko na 
zapadłych wsiach, gdzie z trudem przesącza 
się oświata, może się zdarzyć.

Tak? A przypomnijmy sobie wypadek,

PROSZĘ ZGADNĄĆ!
Dlaczego sensacyjną powieść znakomitej autorki „Błękitnego Packarda'1

ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ

DWIE POKUSY
zaezniemy drukować dopiero w czwartek, dnia 1 grudnia b. r.? Oczywiście nie bez poważnego powodu to czynimy...

Za najlepsze odpowiedzi przeznaczamy następujące b. ciekawe nagrody książkowe:

NAGRODA 1 — 7 KSIĄŻEK 
Selma Lagerlof — „Wyrzutek". 
Antoni F Ossendowski — „Orlica11. 
W. Perzyński — „Do góry nogami". 
Paweł Henze — „Czy umarli żyją". 
Jan Czempiński — „Zoe“.
A. Conan Doyle i inni — „Nowele obce11. 
Stanisław Rossowski — „Chwile".

Wszystkie kslątkl w twardej okładce

NAGRODA II — 7 KSIĄŻEK 
Ludwik Łakomy—„Na dziewiątej pochylni*4. 
M. Caen - Chód — „Droga do szczęścia4*. 
Tadeusz Przychodzki — „Drogą samotnych*4. 
M. Breszko-Breszkowski—„Dzika Dywizja14. 
C. Tormay -— „Księga Tułacza44.
T. B Mikołajczak — Gospoda na księżycu**. 
Irena Zarzycka — „Ślubne pantofelki*4.

NAGRODA III — 6 KSIĄŻEK
Henryk Rygier — „Izby Pracy**.
Herbert Hoover — „Indywidualizm ame­

rykański44.
Jan Orlicz „Nie umieramy*4.
Leon Perutz — „Narodziny Antychrysta44. 
Zofja Dromlewiczowa — ,,Moje słoneczko4*. 
Skander — „Okupione szczęście*4.

DO 3 GRUDNIA b.r.
Odpowiedzi należy adresować do Redakcji „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu 

w kopercie oznaczonej dodatkiem „DWIE POKUSY" — do soboty 3-go grudnia b.r.
Nagrody rozdamy w sobotę 3 grudnia b.r„ ogłaszając jew niedzielę 4 grudnia b.r.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”.

Trzystu jeńców wojennych 
Sahary.
Rififi, pomimo zawarcia pokoju pomiędzy 
armją francusko-hiszpańską a Rifenami. 
Zatrudnieni byli przy budowie domów i 
dróg w sercu Sahary, traktowano ich do­
brze, pozbawiono tylko wszelkiego kontak­
tu z ojczyzną. Mniej więcej pa początku r. 
1926 do Al Riffi przypędzono większą partję 
jeńców wojennych z armji hiszpańskiej. 
Było tam wielu oficerów a na czele partji 
znajdował się generał Silvestre.

Z nazwiskiem gen. Silvesfre połączona jest 
największa klęska Hiszpanów w ostatniej 
wojnie marokańskiej. W lecie roku 1921 
Abd-el Krim zajmował coraz większe poła­
cie ziemi hiszpańskiej, przewyższając prze­
ciwników liczebnością swych napoły dzikich 
hord. Gen. Siłvestre postanowił zmierzyć 
swe siły z Rifenami na odkrytym terenie. 
Niemal bez oporu Hiszpanie zajęli wzgórze 
Annual, umacniając swe pozycje prowizo- 
rycznemi okopami, gdy nagle otoczeni zo­
stali ze wszystkich stron przez Arabów. 
Bataljony hiszpańskie broniły się zaciekle,, 
lecz pokonała ich doskonała taktyka wojen­
na Rifenów. W bitwie pod Annual Hiszpa- 
nja straciła wielu swych synów. Generała 
Silvesfre widziano wówczas po raz ostatni 
w towarzystwie dwóch pułkowników, gdy 
wspólnemi siłami bronili się przed atakiem 
kilku jeźdźców arabskich. Przypuszczano, 
że gen. Silvestre poległ pod Annual, jakkol­
wiek zwłok jego wówczas nie znaleziono.

Jeńcy nie tracą nadziei, mimo jedenasto­
letniej niewoli, na wyzwolenie. Sam Esposi­
to w towarzystwie pięciu śmiałków zbiegł z 
Al Riffi i po długich tygodniach błąkania się 
po Saharze przedostał się do francuskiego 
posterunku wojskowego w Erfud Esposito. 
Podaje on w pismach kilkadziesiąt nazwisk 
oficerów i żołnierzy, oddawna uważanych za 
poległych, a więzionych w Al Riffi. Madryc- 

.. ,— ------ -- j   ki dziennik „Imparcial** wszczął obecnie
kampanie o wykup jeńców z niewoli.

w sercu
Sensacją dnia w Madrycie są rewelacyjne 

wieści o trzynastu wojskowych,. Hiszpanach, 
Z generałem Silvestre na czele, którzy uwa­
żani byli za poległych pod Annual w walce 
z Rifenami przed jedenastu laty. Okazuje się 
tymczasem, że są oni więzieni przez szczep 
Tuaregów wśród dzikich skał Sahary.

Pierwszą wieść o tych jeńcach wojennych, 
których odysseja przypomina czasy wojen 
pirackich i handlu niewolnikami, przywiózł 
do Hiszpanji uciekinier z obozu Rifenów, 
jeden z 270 jeńców hiszpańskich. Jest nim 
Antoni Emanuel Lopez Esposito, liczący lat 
4?, zamieszkały w Walencji. O tragicznym 
losie żołnierzy z pod Annual opowiada on 
na łamach prasy madryckiej.

Było to w, czerwcu 1921 r., gdy pracował 
przy budowie mostu, łączącego Daracobę z 
Auen, w krainie Rifenów. Ód frontu Abd el 
Krima było dość daleko, tak, iż nic nie za­
powiadało niebezpieczeństwa, gdy nagle na 
bezbronną osadę robotniczą napadli Arabo­
wie i uprowadzili dwudziestu dwóch robot­
ników i żołnierzy, dwie kobiety i czworo 
dzieci. Karawana jeńców zatrzymała się na­
zajutrz w Ben Juniaguel, będącem pod rzą­
dami okrutnego szeika Pajarito. Tegoż dnia 
kobiety i dzieci zostały zamordowane. Jeń­
ców popędzono dalej na wschód w głąb Sa­
hary. Wraz z „przychwyconymi*4 po drodze 
żołnierzami hiszpańskimi grupa ich sięgała 
już trzystu głów.

Żmudna podróż wśród piaszczystych wydm 
po bezbrzeżnej pustyni trwała przeszło 
miesiąc; posuwano się bez przerwy i odpo­
czynku od wschodu do zachodu słońca. Wre­
szcie karawana przybyła do głównego sztabu 
Rifenów — Al Riffi. jeńcy hiszpańscy za­
stali tam dziewięć tysięcy uzbrojonych Tu­
aregów. Na czele tego oddziału stał Hiszpan, 
zbiegły z więzienia w Cencie, zwany „el 
Sevillans**, który potraktował jeńców bar- 
(jpjy _ _____ ”

stlnej wiary wyznąwców magji, miał się 
zamienić w dziewicę. Tylko, że kozioł nie 
chciał!.,. Fakt ten, który się zdarzył w jed- 
nem z miast europejskich, wywołał dużo 
wesołości ila całym świecie!
. To tylko śmieszne. Ale oto fakty ponure 
i — smutne. We wsi Petrutaia w Bessarabji 
rumuńskiej istniała sekta czcicieli djabla, 
pod nazwą innocenitystów. Głównym ma-1

I

NAGRODA IV — 8 KSIĄŻEK 
Wł. Rola-Sujkowski — „Wódz ze stali**. 
George Trobridge — „Emanuel Swedenhorg*1 
Dr. St. Breyer — „Zagadka człowieka44. 
Janusz Stępowski — „Turniej żywych sza­

chów44.
Dr. B. Suchodolski — „Kochaj życie — 

bądź dzielny“.
Wł. Baranowski - - „Most na Dunaju**.
Kaz. Smogorzewski — „Propaganda koryta­

rzowa zagranicą*4.
Juljusz Braun — „Oszczędność przymuso­

wa i częściowe ubezpieczenie.
NAGRODA V — 3 KSIĄŻKI

C. A. Williamson —- „Tajemnica ponurego 
dworu14.

F. Anstey — „Czarodziejska butelka**. 
Włodzimierz Sulima Popiel — „Amor w pi­

kiet haubie44.
Wydawnictwa książkowa „KurJ. Zachodniego* |

NAGRODA VI — 3 KSIĄŻKI
Adam Czekalski— „Misterje Wschodu44 
Aleksander Dumas — „D‘Artagnan4*. 
Corinne Griffith — „Jak zostać artystka 

filmową4*.

y.

[an Kapura. Innocentyśd ------------sfodole j 
które wre- 

uwagę policji. Kie­dy ich okrążono i aresztowano, byli wszyscy 
w stanie rlelmum i nie wiedzieli, co się z 
niani dzeje. Kapura, uważany za bóstwo, 

epI-s™1®n?y ,ch,°P’ “dzielił następu- jących wyjasmen, dotyczących sekty:
- Każdy z nas nosi w sobie djabla, bo 

ato jest na całym święcie. Djabla trzeba za­
bić, ale zęby to zrobić, trzeba go najpierw 
wyzwolić i zmęczyć. Dlatego tizeba sal­
cie, trzeba męczyć innych, trzeba się sponie­
wierać, robie wszystko, co najgorsze. Trze­
ba ęoczuc wstręt do miłości, przesyt, zmę­
czenie do nieprzytomności. Wtedy djabeł 
Jestr.P^unany, bo już więcej nie może.

„Wyłapano4* wówczas 87 sekt ant ów. żeby 
ich ująć „dobrowolnie4* trzeba było podpa­
lić stodołę, dopiero wtedy się poddali. Ofi­
cjalny protokół o tem zdarzeniu, podpisany 
przez dwóch doktorów, Artan,u i Pleni, no­
si datę 16 maja 1952 roku.

To na wsi* Ą oto co ma miejsce w trzeź- 
wych, racjonalistycznych Niemczech, w sfe­
rze drobno-mieszczańskiej, więc najmniej 
skłonnej do wszelkich ekstrawagancyj.

W mieście Friedensstadt, liczącem 120 
tysięcy mieszkańców, znajduje się 30 ty-* 
sięcy wyznawców niejakiego Józefą Weis- 
senberga, Jest tam muzeum, poświęcone te­
mu nowemu Mesjaszowi, i nieoficjalny ko­
ściół, przerobiony z garażu, gdzie zbierają 
się wierni. .Wogóle nie mówi się tam o ni? 
czem i nikim, tylko o Weissenbeirgu.

Kim jest właściwie Weissenberg? Zaczął 
karjerę, jako pastuch, następnie był kolejno 
mularzem i .kelnerem, szoferem i hotela­
rzem. Później zajął się znachorstwem. W r. 
1950. usłyszano o nim w słynnym procesie 
berlińskim, kiedy oskarżono go o uśmierce­
nie swemi narkotykami paru pacjentów. 
Po odsiedzeniu więzienia wyszedł w glorjj 
męczeństwa. Nagle stał się „świętym44.

Trudno coś powiedzieć o przyczynach je­
go powodzenia. Być może, że ma talenty 
lipnotyzerskie. Przemówienia jego są krót­
kie, suche, pozornie mało zagrzewające. 
Ubiera się przeważnie w mundur. W „Mu­
zeum*4 jest kilkadziesiąt jego fotografij w 
mundurze wojskowym.

Nowy mag ma wielką wtajemniczoną ka* 
piankę, niejaką Grete Miiller, którą pośre­
dniczy między nim a jego wyznawcami. 
Ona to wprawia tłumy w stan ekstazy 
swemi monotonnemi modlitwami, przerywa- 
nemi okrzykami i wizjami. Czterdziestolet­
nia, zniszczona brzydka kobieta jest tą wy­
braną, która ma kontakt z zaświatem. Po­
wtarza szybko i monotonnie zdania bez 
związku. Wprowadza się w trans, blednie, 
twarz jej pokrywa się potem. I tłum cały 
daje się pociągnąć. Wszyscy kiwają się ra­
zem z nią, powtarzają coś niezrozumiałego. 
Rozlegają się histeryczne krzyki kobiece. 
Zebrani wymachują rękami, jak ptaki skrzy 
dlaini, drepcząc na miejscu coś, jakby ta­
niec plemienia dzikich z Haiti. Zbiorowy 
szał.

Kiedy Weissenberg uważa, że ekstaza do* 
szła do zenitu, przerywa ją gromkim okrzy­
kiem: „Przerwijcie kontakt z zaświatem!*4

Zbiorowisko, pomimo transu, jest kamo 
Napięcie szybko opada. Po pewnym czasie 
wszystko się uspokaja i histeryczny tłum 
zamienia się na to, czem był poprzednio; 
zebranie drobnomieszczańskie.

Róźnemi drogami, w różnych sferadi do­
chodzą nowocześni magowie do wywołania 
tego samego celu: zbiorowego transu.

RZECZY CIEKAWE
DWA NOWE TANCE.

Niedawno donoszono z Wiednia o wyna­
lezieniu przez tamtejszych mistrzów tańca 
nowego tańca, który ochrzczono nazwą 
Tanganilla.

Widocznie jednak mistrzę paryscy poza 
zdrościli sławy swym kolegom wiedeńskim, 
według bowiem paryskiego „Matina4*, jeden 
z mistrzów tańca stolicy Francji obmyślił 
także nowy taniec. Taniec ten, choć posiada 
charakter tańca nowoczesnego, to jednak 
oparty jest na motywach starych tańców 
francuskich, na ich rytmie i wdzięku, wo­
bec czego otrzymał nazwę „La Francaise**.

Czekajmy teraz, któremu z tych pomy­
słów: wiedeńskiemu, czy też paryskiemu, 
tancerze oddadzą pierwszeństwo.

KŁOPOTY GUBERNATORA 
WYSPY CHRISTMAS. i > 

Wyspa Christmas na archipelagu mai aj- 
skim jest zamieszkałą przez 25 Anglików, 
których „gubernator44 wyspy będący jedno­
cześnie burmistrzem, sędzią i kapitanem por 
tu zaprasza raz do roku tradycyjnie na o- 
biad. Ostatnio zaprosił ich wyjątkowo „póź­
no4*, bo na 2 tygodnie zaledwie przed ter­
minem. To też jeden z kolonistów obraził 
się i odpisał, że „jest gdzieindziej zapro­
szony4*.

WILLA
ZA PIĘĆ FUNTÓW SZTERLINGÓW.

Depresję gospodarczą, która panuje w 
Anglji, charakteryzuje dobrze niezwykły 
fakt sprzedania z licytacji publicznej willi 
znanego miljonera Coats‘a za 5 funtów 
szterlingów. Ponieważ amatorów na kupno 
willi nie było, nabywcą jej stała się za cenę 
bagatelną pewna sklepiczarka z Glasgow.



KINO

SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

Od poniedziałku do środy 30 b. m. TO CZEGO JESZCZE W POLSCE NIE BYŁO!
W Jtk W WW W Potężny dramat z takimi artystami jak:

oUr r ALU BILL
◄IArcyciekawa akcja! Oszałamiające tempo gry!

Film wyświetlany był przez 3 miesiące w największym kinie Nowego Jorku 
„Roxy“, oraz przez 6 miesięcy w Operze paryskiej

FILM BUDZI WIELKIE ZAINTERESOWANIE! Mfc MfiTA-HMI Początek I seansu o godz. 4-ej.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
n<a zasadzie §. 96 Ustawy Towarzystwa i §§. 6 — II przepisów dodatko­
wy cli z 1905 r., poda je do powszechnej wiadomości’, że z powodu spełzlych 
w dinii-u 9 listopada 1932 r. pierwszych licytacji niżej wymienionych nieru­
chomości, odbędą się

powtórne, czyli ostateczne licytacje 
takowych w dniu 26 stycznia 1953 r. o godzii-niie 11-ej znana, których dopeł­
ni Notariusz Antoni Szczepkowski, lub jego zastępca w Wydiziiale Hipotecz­
nym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu,, w obecności delegata T-wa 
Licytacje rozpoczną się od sumy nieumorzonych pożyczek, z doliczeniem 
narosłych zaległości, dotychczasowych kosztęw egzekucyjnych, oraz kar 
za zwłokę, mianowicie:
a) nieruchomość w Zawierciu przy ul. Wesołej, rep. Lip. N. 4040, licytacja 

rozpoczmie się od sumy 16137 zł. Wadjum do licytacji określone zosta­
ło na 1614 złotych,

b) nieruchomość również w Zawierciu przy ul. Słowackiego rep. hiip. N. 
400, licytacja rozpocznie się od sumy 21426 zł. Wadjum do licytacji 
określone zostało na 2145 zł.
Nowoniaibywca obowiązany będzie spellnić wairuńki licytacyjne, które, łącz­

nie ze zbiorem objaśnień, złożone zostały do księgi hipotecznej każdej z -wyżej 
wymienionych nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziale Hipote­
cznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, jak i w Dyrekcji T-wa, również 
obowiązanym, będizie, o ile suma sprzedażna nie będzie na to wystarczającą, za­
spokoić należności uprzywilejowane, w myśl art. 41 Ustawy hipotecznej z 1818 r. 
i a-rt. 5 prawa o przywilejach i hipotekach "l 1825 r.

■mm
POSADY
i PRACE

Naczelny organ narodowy na Pomorzu

6ŁOWO ®
PCJAORSKIE

. w Toruniu
Jes czytane przez większość mieszkańców Pomorza

Każdy kupiec i przemysłowiec
używa w swojem przedsiębiorstwie

Ofertą t objaśnieniami służy
Drukarnia Polska s.a.
Bydgoszcz. Marsz. Focha 35/- Telefon 352

Szybko tanio i gustownie 
Produkcja masowa.

Polski Blok Kasowy 
wykonany jest na 

specjalnych, maszynach^

chrześcijańskiej sztuki podkarpackiej, artystycznie ręcznie wy­
konanych z najlepszej wełny o bardzo trwałych kolorach.

Nauczycielstwu i Wojskowym specjalne dogodne warunki. 
HESn BARDZO DOGODNE MIESIĘCZNE RATY. 

SOSNOWIEC, 3-go Maja 14 me 3. (dom kolejowy).
Dokładny oh informacji udział* Iwan Denyaenko prokurant firmy 

„Art. sitak! Podkarpackiej”. 7560

PANIENKA 
z ukończoną szkolą 
handlową poszukuje 
.posady. — Zgłoszenia 
„Kur jer Zachodu i‘‘ pod 
„Skromne wymaga­
nia^. 7601

GOSPODYNI 
kucharka poszukuje 
miejsca u samotnej o- 
soby Łaskawe zgło­
szenia „Kurjer Zacho­
du!" pod „Zaraz".

7599
DOBRA ~ 

krawcowa przyjmie 
pracę w lepszych do­
mach. Wiadomość Ku­
rjer Zachodni. 7585

POSZUKUJĘ 
pokoju. z kuchnią w 
Sosnowcu w starym 
domu. Zgłoszenia ..Ku­
rjer Zachodni" pod 
„Mieszkanie". 7598

25 ZŁ. 
pokój umeblowany, 
swobodny, słoneczny. 
Wiadomość: Staropo- 
gońska 16, u dozorcy.

7605
POKÓJ 

z kuchnią, łazienką, 
wygody i pokój kawa­
lerski do wynajęcia 
Prosiła 12. 7502

NAUKA
I WYCHÓW.

ROŻNE
BACZNOŚĆ DZIECI!!! 
W tym roku Św. Mi­
kołaj obdarzy Was 
piękną bielizną tylko 
z Fabryki bielizny — 
„Paw", Kraków, Flo-' 
rjańska 4. Cennik na 
żądanie. 7604

IGŁY 
PATEFONOWE 

zamienia stare na no­
we za dopłatą 50 proc, 
wartości nowych. Za­
kład zegarmistrzow­
ski W. Niepoń, Sosno- 

ysta 7.

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 3*7?

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
podmiejskich, 
większy wybór 
siada biuro „Wawel", 
kraków, Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezpłat 
nie. 7129

SPRZEDAM 
iza-raz tanio fabrykę 
mechaniczną do wyro­
bu (giiliz) tutek papie­
rosowych, lub przyj- 
mę spójnika. Wiado­
mość I-go Maja 14 m. 
16. 7595

STUDENT 
udziela lekcji, przy­
gotowuje do giimina- 
zjuim. Zgłoszenia: — 
Administracja „K. Z." 
pod „Nauka".

OZENO
naj- 
po-

LOKALE
POKÓJ 

uimebilowany, przej­
ściowy do wynajęcia. 
Zgłoszenia r,Kruirjer Za 
ch-odni" pod „Pokój".

, 7600
POKÓJ 

umeblowany ładny,
duży do odnajęcia w 
centrum. Sosnowiec,
Piłsudskiego 14 m. 4, 
parter. 7580

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotogrąfję. 
;’Śląski Powiernik", 
Katowice, 5-go Maja 
Nr 19 5854

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” śą stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ZGUBIONE /
DOKUMENTY
4 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgub 
Ruchla Fajgla Nunl: 
gier.

KSIĄŻKĘ
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił WiikitoT Osta­
łowski. 7595

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia; 
zgubił Andrzej Led- 
woich. 7592

KSIĘŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Stanisław Ramus. 7591

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

6546

najuporczywszB
BÓLE S&ÓWY

USUWA

L ^KOWALSKIMI

ALE KONIECZHłE I TYM ZHAKIEM 
FABRYCZNYM

II

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

j—■ „SIERŻANT X”
dzieła doby
obecnej lach tytułowych. JEDYNY FILM W SEZONIE Z MOZZUCHINEM.

NASTĘPNY PROGRAM!

MARLENA DIETRICH 
w filmie

„BLOND VENUS”

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

lis® W SOSNOWCU.
■lica Warszawska 2.

I OD 28 LISTOPADA B. R. REKORDOWY'PROGRAM

Liljana Harvey i Henri Garat w filmie p.t. JACK HOLT w filmie p.t,

„Z rozkazu księżniczki” „ffiffi K MAROKAŃSKIE I
n

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 2U 
OęftnCTłnrbi drobne do 20 wyrazów 10—30 gŁ» za kzrfjly wyraz, powyżej 3) wymów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 

dFfe śśHa T łffc fS T B ■ Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszy
0 i JP S 1 E Ła AS I fla Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny”1
g i lir ii . g | g/lb ffj Ipj gw H Ol 25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 »uD'
Ur5'' JLi Ja. JOL “ Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostar’

... MriiMiwwmiimrrnTrintTrinTOTTitfii czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretefl*
sfjnans<>w€ Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. —■

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. <k TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.
Admlmstmcjm Kłsndski^po X Tek 73. 

zaskarżalne są w Sosnowcu.
- - ' - -1 — Grodziec, Będzińska.

262, — Zawiercie, 3*#o Maja 27.
Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90.
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